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Kraków, dnia 19 Marca— Piątek. 


„Mowa Referma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niędziel i Świąt uroczystych. 
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Kraków, 18 marca. 


Ulubioną w Petersburgu forma. dla tak 
zwanego „udziału społeczeństwa“ w rzą- 
ach państwa są rozliczne komisye dla 
załatwiania spraw bieżących, tajne i ja- 
Wne, przez koronę mianowane, a złożone 
4 najwyższych dygnitarzy państwa, do 
których wyjatkowo powoływane bywają 
Osoby, niezajmujące urzędowego stanowi- 
Ską, w charakterze rzeczoznawców, tak 
twanych „swieduszczych ludiej*. 

Nagle pojawiła się pogłoska o utworze- 
niu komisyi dla spraw polskich pod prze- 
Wednictwem w. ks. Michała, do której 
ma podobno należeć w. ks. Konstanty, 
yły prezes warszawskiej Izby sądowej 
rard, ministrowie i wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa spraw wewnętrznych i spra- 


ogłoszenia (inseraty) uprassa się nad- 
r 


miefrankowanych nie przyjmuje się. 
nadsyżanych Redakcya nie swraca. 
Adres Redakeyi i Adminisiracyi — Ulica św. Jana Nr 18. 
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sądzać. Być bowiem może, iż owe. zawie- 
szone w powietrzu „koncesye* nie będą 
dla naszego życia obojętne w chwili, gdy 
sroga przemoc zatkała wszelkie szezeliny, 
któremi dochodziły ożywcze promienie 
światła dla umysłu, serca i sumienia ca- 
łych pokoleń, gdy. żywotne potrzeby na- 
rodu ohydnie zdeptano, skutkiem czego 
praktyczne wykonanie programu pracy 
narodowej do najwyższego stopnia utru- 
dnionem zostało. 

Ookolwiekbądź nastąpi, nie trzeba: zapo- 
minać, że owe „koncesye* będą wyłą- 
cznie administracyjne, nie zaś narodowe. 
Wnosząc z wpływowych dzienników ro- 
syjskich, z ich zapatrywań się na możliwe 
dla Polaków ulgi. mają się one opierać 
na tej jakoby podstawie, iż prądy myśli 
rosyjskiej i polskiej w dziedzinie społe- 
czno-politycznej są tak do siebie zbiiżone, 
iż zaledwie szata językowa stanowi mię- 
dzy niemi jaką taką różnicę. Jak więc wi- 
dzimy, zła wola obcych nie chce pojąć 
narodowego życia po śmierci politycznej. 
Ktnograficzne właściwości mieszkańców, 
odmienna budowa społeczna, natura rząr 
dów, ideały społeczno - polityczne, wyro- 
bione w dziejowym rozwoju, wszystko to 
o tyle odróżnia aspiracye polskie od ro- 
syjskich, o ile się różni eywilizacya za- 
chodnia od wschodniej. To co w Rosyi 
wobec idei caryzmu dziś. jeszcze uważa 
się za ideał niedościgniony — dla nas 
nie jest nowością. W życiu rosyjskiem 
nie widzimy nie godnego zazdrości lub 
podziwu. Dla Rosyi jaka taka. reforma, 
powołująca społeczeństwo: db: udziału w 
rządzie, ma zawsze pewną doniosłość, bo 
opiera się na myśli narodowej, bo ze- 
zwala jej się rozwijać. Dla nas zaś Kon- 
cesye administracyjne bez uwzględnienia 


'_ Wiedliwości. Jakie mają być zadania owej istotnych praw naszych, a przedewszyst- 


Problematycznej komisyi, nikt dotychczas 'kier języka polskiego w szkole, urzędzie 
liżej nie umie określić, głos powszechny ji sądzie, nie mają i nie będą mogły mieć 


Zgodnie jednak przyznaje, iż tłem dla| 
Obrad komisyi ma być zniesienie stanu ' 
wyjątkowego w Królestwie Polskiem przez | 
Zaprowadzenie instytacyj dawno już w Ro- 
SYl istniejących, a więc ziemstw, samo- 
"zdu miejskiego i sądów przysięgłych. 
Nie będziemy się dziś zastanawiali nad. 
Wartością owych rosyjskich instytucyj, z 
tórych inteligentna część społeczeństwa 
rosyjskiego wcale nie jest zadowoloną. 
ue będziemy przedwcześnie zastanawiali 
SIę nad wpływem słusznie czy niesłusznie 
spodziewanych „ustępstw* na polepszenie 
Społecznych i ekonomieznych stosunków 
W Królestwie, bo na podstawie luźnych 
Pogłosek, tendencyjnie może puszczanych, 
lie można opierać poważniejszych wywo- 
W. A zresztą nie chcemy rzeczy prze- 
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zasadniczego znaczenia, a nawet powstrzy- 
mać mogą rozwój narodowy, gdyż jak, 
spodziewać się można, dążyć będą do u- 
sunięcia naszych narodowych właściwo- 
ści, a więc do ostatecznego pochiłonięcia 


Polski w stumilionowym caracie. Ma się|; 


rozumieć, cokolwiek da nam rząd rosyj- 
ski przyjąć musimy, ale położenie nasze, 
choćby po zaprowadzeniu ziemstw, samo- 
rządu miejskiego i sądów przysięgłych 
w niczem Się nie zmieni; pozostanie nam 
więc ta sama obowiązkowa twarda praca 
nad wewnętrznem odrodzeniem. się., nad 
wzmocnieniem sił narodowych we wszel- 
kich kierunkach, ta sama walka o byt, 
którą od wieku prowadzimy. 
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NOWA. 


Z Koła polskiego. 


Od sekretaryatu Koła polskiego w. Wiedniu 
otrzymujemy następujące sprawozdanie: 

Na posiedzenia Koła poadlskiege polskiego. 11 
t m. przewodniczący Jaworak.i przedłożył na- 

rzód pisma do Koła nadeesłe. Petycyę. Wydzia»i 
a powiatowego rudeńskiegy: w sprawie: egzekwo- 
wania podatków i petycygętWydziału powiatowe» 
go tarnopolskiego o ulgi w podatku don owo- 
czynszowym, przekazało Koło polskim członkom 
komisyi podatkowej izbowej do. roztrząśnienia. i 
przedłożenia wniosków. Następnie przewodnicząr 
cy zawiadomił Koło, iż sprawoadanie co do. bu- 
dowy klinik w Krakowie dla Wydrisły medyczne- 
go uniwersytetu Jagiellońskiego przesłało już .na- 
miestnictwo galicyjskie ministerstwa. 

Poczem poseł Rappoport otrsymawazy głos 
w sprawie osobistej, odczytał z: stenograficznego 
protokółu Izby posełskiej z.Ż marea ustęp mowy. 
p. Tiirka, w którym p. Trk wspomniawszy 0 
mylnyra; następnie odwołanym telegramie z Bel- 
gradu dodał, że p: Rappaport będąc wówczas 
w Belgradzie, może wie, skąd powstał. ten tele- 
gram, ałe zastrzegł się. p, Turk wyraźnie, „aby 
nikt w jego słowach nie upatrywał. przypuszcze- 
nia, jakoby p. Rappoport: stał: w jakimkolwiek 
źwiątku z tym mylnym:telegramem*. Gdy. pó- 


Źniej p. Rsppoport tę. mewę p. Tirka. przeczytał, | jo 
ujrzał, że przytoczone zastrzeżenie odhiera Mu|trzęch komisyj w Izbie pos. 16 b. m. poleci ze 


podstawę do wszelkiej przeciw temu  posłowi. 
akcyi. Jeden z dzienników lwowskich: wystąpił 
przeciw niemu gwałtownie z powodu tego ustę- 
pu mowy p. Turka, którego brzmienia. dziennik 
nie przytoczył. Gdyby mowca sam czuł, że jego: 
stanowisko jako doradcy banku jest niezgodne 
ze stanowiskiem poała, toby ten urząd doradcy, 
lub mandat poselski złożył, Gdy był zajęty bar 
dzo w sprawie bankè i musiał we wrześniu r. z. 
jechać dö Bołgruilu i Paryża, dla układu o po- 
Życzkę 40 milionów franków, zaciąganą przez 
Serbię, złożył mendat poselski, przeaco dał wy- 
borcom- sposobność de: wyrażenia. zdania o jego 
czynnościach , a wyborey wybrali go ponownie 
posłem. 

Nie domaga się mowca : jakiejkolwiek uchwały, 
prosi tylko, aby — jeżeli kto ma przeciw niemu 
zarzuty, % niemi wystąpił | prosi, aby Koło pol: 
skie raczyło wyjaśniedie- ”.ra peayjęc do windo- 
mości i w protokóle znanieścić. 

Gdy na zapytanie przewedniezącego nikt, głosu 
nie zabrał. przewodniczący oświadczył, że Koła 
przyjęło wyjaśnienie p. Rappoparta do więdo- 
mości. 

Koło obradowało następnie: nad. sposohem, for- 
małlnego postępowania z przedmiotami, będęeymi 
ne porządku dziennym: obrad Isby. poselskiej. Po- 
stanowiono głosować za przekazaniem komisyi bud- 
Łetowej do roztrząśnienia projektn ustawy, upowa» 
żniającej rząd do pobierania" podatków. i: czynie- 
nia wydatków odpowiednie hadżeżowi: z r. Z., 
aż do końce mają r. b. dopóki budżet na: r. b. 
hchwalonym nie zostanie. Poczem rozwinęły się 
długie obrady nad następnym przedmiotem po- 
rządku dziennego Izby, t. j. nad formalnem po- 
ktępowaniem z E ustawy przedłożonym 
przez p. Scharschmiga i towarzgezy, a. orzekają- 
rej, iż język niemiecki jast językiem państwa, i 
bkreślającej prawa innych jęzgków krajowych. 
Członkowie parlamentarnej zakady: Koła, przed- 
ptawili położenie ohecne tej. sprawy wśród. stron- 
pictw parlamentu, mianowicie, iż za przekaza- 
hiem projektu do kemisyi głosować będą nietyl- 


syi, mającej roztrząsać projekt ustawy, przedłożony 
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ko wszystkie stronnictwa lewicy i centrum z wy- 
jątkiem kilku posłów włoskich, także z prawicy* 
postanowiły za tem głosować autonomiczne stron- 
nictwo prawego środka (klub Hohenwartha)i stron- 
nictwo konserwatywne niemieckie (klub Liechien- 
steina) zaś. stronnictwo czeskie uchwaliło pozo- 
stawić członkom swoim wolność głosowania ?), 
przeto w każdym razie większość Izby uchwali 
odesłanie projektu tego do komisyi. Po wyczer- 
pujących rozprawach, w których jedni posłowie 
wskazywali ważne powody, aby pod względem 
formalnym głosować za przesłaniem projektu do 
komisyi, nie wchodząc na teraz w jego treść; 
drudzy przedstawiali, że głosowanie za odrzuce- 
niem przy pierwszem czytaniu projektu, którego 
uchwalenie nie należy ich zdaniem du kompe- 
tencyi Rèdy państwa, wpłynie na wzmocnienie 
następnie stanowiska polskich członków wśród 
obrad komisyi, postanowiono znaczuą większością 
głosów: 1) Głosować za przekazaniem projektu 
do komiayi; 2) motywować to głosowanie i w mo 
tywowaniu oświadczyć, że chociaż posłowie pol- 
scy nie zgadzają się wcale z tym projektem, gło- 
Bują za przekazaniem go do komisyi do roztrzą- 
sania, jedynie z powodu, iż go wniosło liczne 
stronnictwo, i że tyczy się bardzo ważnej spra- 
wy; 8) wybrano ka. Jerzego Czartoryskie- 
go, aby w imieniu posłów polskich motywował 
w powyższy eposób to głosowanie. 

Koło polskie na posiedzeniu 14 b. m. w 
nasiępujących posłów, których przy +b 


dzie i rządowem stronniciwie zazwyczaj bardzo 
się mija z prawda, a już co najmniej przesadza, 
— to w tym wypadku szczegóły, jakie podaje, 
taką mają cechę prawdopodobieństwa i tak są 
zgodne ze wskazówkami, z innych stron pocho- 
dzącemi, że nie wahamy się tutaj je powtórzyć. 
Rzucają one też ważne światło na wewnętrzne 
stosunki w ministerstwie. 

Wiadomo, iż ostatecznym powodem oczekiwa- 
nego już addawna ustąpienia bar. Pino z mini- 
sterstwa, było rozporządzenie jego, zawierające 
statut organizacyjny pocztowych kas oszczędno- 
ści, Szczegóły, z których przeciw rozporządzeniu 
temu i jego twórcy najsilniejsze podnoszono zarzuty, 
znana już są czytelnikom naszym z przedwczo- 
rajszego numeru N. Keformy. Przytoczywszy te 
szczegóły, pisze N. fr. Pr. co następuje: 

„Postanowienia te zrozumiałem. czynią zdzi- 
wienie, jakie to rozporządzenie wywołało w mi- 
nisterstwie, 8 zdziwienie było tem większe, że 
projekt rozporządzenia tego był, wbrew zwycza- 
jowi przedłożony cesarzowi, chociaż ani prezy 
dyalne, ani prawnicze biuro ministerstwa han- 
dłu. nie było o nim powiadomione, a eo więcej, 
rada ministrów nie była wprzód zapytywaną. W 
kilka dni po pojawieniu się tego rozporządzenia 
w dzienniku ustaw państwa z. dnia 3 marca zaj- 
mowała się rada: miłstrów: tom” zdkrzeniem, a 
rozprawa, jaka się przy tej sposobności rozwinę- 
ła, miała. przez, to przybrać ożywiony charakter, 
że minister Pino powoływał się, na to, iż dyra- 
keya. pocztowych kas oszczędności przedstawiała 
mu to rozporządzenie jako rzecz uboczną, jako 
konsekwencyę już obowiązujących rozporządzeń, 
i że pokazało się, iż minister o treści rozporzą- 
dzenią tego nie był dobrze powisdomiony. Wów- 
czas jednak bar. Pino nie odniósł jeszcze wcale 
tego wrażenia, iż ta sprawa przybierze tak dra- 
żliwy charakter. 


„Na niedzielę zwołana była ponowna sesya 
rady ministrów, ale poprzedziła ją prywat- 
na konferencya miniatrów, odbyta w 
sobotę, na którą bar. Pino nie był za- 
proszony. Celem tej konferenczi było, ozna 
czyć stanowisku rządu wobec povełnionego przez 
p. Pino błędu i przy tej sposobności szczególniej 
minister skarbu p. Dunajewski wskazywał: 
na wady w. zarządzie ministerstwa handlu i wy- 
jaśniał następstwa rozporządzenia o: orgąnizacyj 
pocatowych kes: oszusędności. Między. miniuter- 
stwem hamdlu. a skarbu: od; dłażazego już Cza- 
su zachwżane były stosunki przyjazne, a jeżeli 
prawdziwe są pogłoski, rozpowszechniane w tej. 
sprawie w kołach. parlamentarnych, to- między, 
dwoma temi departamentami bardzo często wyj 
mieniano noty, które: nie zawsze trzymaąe były 
w. chłodnym, biurokratycznym tonie. Pau: Du- 
najewskiemu ze względów polityki.skarbowej na- 
dała rada ministrów prawo, iż każdy członę k ga- 
binetu, zamierzający rozporządzić coń, co mogła 
spowodować przekroczenie budżetu, musiał ugy- 
skąć: wprzódy. przyzwolenie ministra skarbu. Tak. 
samo: musiano postępować, jeżeli szło 0 rozporzą- 
dzenie. mejące na. przyszłość budżet podnieść, 
To prawo p. Dunajawskiego wywołało liczne ró- 
żnice między. ministram. skarbu a haqdlu, popie- 
waż włąśnie w tym: departamencie mnożą się 
zmiany budżetu przez praybywanie nowych kolei 
anbowych i przez udział państwa w preedsię- 
hiprstwąch kolei lokalnych. P. Dunajewski nie 
gt: zasadniczo zwolennikiem. kolei skarbowych, 
kw røgprawio w przedmiocie kolei zachodniej o- 
wiadczył wyraźnie w Izbie panów, iż nie chpe 
się ońwiadczyć ani xa, zagadą, ani przeciw. niej, 


bra- 
orze 


swego grona do wyboru, mianowicie: do komi- 


przez p. Scharschmida, pp. Czartoryskiego, Czer- 
kawskiego, Hausnera, Jaworskiego, Smarzewskie- 
go, Madejskiego i Bobrzyńskiego; do komisyi 
ełowej pp. Abrahamowicza, Czajkowskiego Alf., 
Łosia, Wysockiego, i Kluekiego; do komisyi. ma- 
jącej roztrząsać projekt ustawy o opodatkowaniu 
interesów robionych na giełdzie: pp. Bilińskie- 
go, Chamca, Rappoporta, Lawiekiego i Wołań- 
skiego; do komisyi, roztrząsającej wnioski, tyczą- 
ce się zmian w postanowieniach co do iegaliza- 
cyi aktów: pp. Skarszawskiego, Bartoszewskiego, 
Hompescha i Vżyhingera. 

Ponieważ na porządku dzianuym obrad lzby 
poselskiej w dniu 16 t. m. jest wybór członków 
do trybunału stanu (Staatsgerichishof) w miejsce 
tych, których kadeneya ukończyła się, lub którzy 
zmarli, przetę Koło poiskie postunowiło polecić 
de wyboru z Glicyi panów Józefa Malinowskia- 
go i Józefa Schenka, którzy dotychczas byli człon- 
kami tego ttybunału, oraz pana Uktawa Pietru- 
skięgo w miejsce zmarłego p. Kraińskiego. — 
Wreszcie na wniosek p. Buczki Koło uchwaliło 
wnieść na najbliższem posiedzeniu pod rozprawy 
projekt Scharschmida, aby polscy członkewie 
komisyi, mający ten projekt roztrząsać, znali zsa- 
patrywanie się Koła na tę sprawę. 


EE: masek 


Upadek ministra Pino. 


Ciekawe szczegóły 0:zajściach- w łonie mini- 
steratwa austryackiego: podaje N- Pr. Jakkol- 
wiek dsiennik ten w doniesieniach swych 0 rzą: 


1) Kłub czeski dopiero nazajntrz po uchwale Kh- 
ła polskiego, bo 12 b. m. rano, przad samem- pom 
siedzeniem Izby zmienił swoją pierwazą uchwałą i 
postanowił głosować solidarnia przeciw przekąkaśiu 
piojekta p. Scharsehmida: do: komisyi. 


NIEWINNUE. 


przez 
Lwa Sapohowskiego (Wasyłowicza). 
Z małoruskiego tłomaczył Ma****, 


L 

„ Wieczorny zmrok zapadł na lwowską kotlinę 

k 'ysokı Zamek. Wnet zajaśniała jak olbrzymi 
ocioł, pośród którego zatknięto wysoką tykę 
-Czerwono-białą chorągwią. 

k horągiew unosiła się jak duch jaki nad ogni- 
JM stawem, pośród czarnych kłębów dymu, a 
tczne ognie z trzaskiem ulatywały w powie- 

j że, rozpryskiwały się deszezem różnokolorowych 

kier, wiły się jak węże po ciemnym atropie 

Uebios, to znów odbijały się krwawą tung na 

yurach, albo ówitały jak słońca o oślepiającym 
kuku, 

ak wiszdki niebieskie, jakby zawstydzone bla- 

lp współzawodniczek, sporządzonych- rękami 

ùdzkiemi, zniknęły w obłokach i tylko blady 
$łyę wyzierał kiedy niekiedy z tych ciemnych 

n połową swojej skrzywionej twarzy, Smiać 

0 adawał z tłumów ludzkich, które falujące po 
40 oświetlonych ulicach, watrząsały powietrze 

Bye pa Omi okrzykami: „Hura! wiwajć! niech 


e omy były puste. Mieszkańcy wylegli na uli- 
luj „Po więzieniach tylko i szpitalach siedzieli 
p Łie między czterema ścianami. Do pierwszych 
Trykąwała ludzi siła ludzka — do drugich pra- 
* przyrody. Między tymi ostatnimi byłem i ja. 


II. 


pią, 57 ulicy Łyczakowskiej pod 1. 24 stoi dwu- 
jajowa kamienica: Szpstal Hofmański. Chociaż 
èn nadpis nie świadczy o tem, toć jednak kè- 


PE å 


0 


żdy przechodzień odgadnie łatwo po duszącem 
powietrzu, przesyconem ulatniającemi się cząst- 
kami kwasu karbolowego, po zabielonych w. par- 
terze oknach, po jękach, jakie często dają się 
słyszeć z wnętrza kamienicy, wreszcie po doroż- 
kach z chorymi, zatrzymujących się przed tą ka- 
mienicą, albo po przykrytych marach, z niej wy- 
noszonych — a kto domyślniejszy, to i z fizyo- 
nomii domu wyczyta, że to dom, cierpienia — 
dom śmierci. 

W domu tym, nu drugiem piętrze, w pokoju o- 
bok izby operacyjnej, leżałem na łożu boleści. 
Z pokoju prowadziły drzwi do wielkiej środko- 
wej sali, w której dwoma rzędami stały łóżka, 
Przy każdem łóżku mały, żółto malowany atoli- 
czek, a nad nim, przybita długa listwa, na której 
wisi „numer.* Poniżej listwy czarna tablica, na 
której lekarze znaczą chorobę i jej przebi 

Na wysoko, równo wyścielonych żejdznych łó- 
żkaoh, nieruchomo na wznak leżą chorzy., Twą; 
rze, ich blade, usta zainisłe, ręce suche — wy- 
żółkłe, złożone na piersiach. Pierai u jednych 
szybko wznoszą się w górę i opadają, q drugich 
prawie nie dostrzężesz falowania oddechu. W sali 


cicho. Ozasem tylko przerywa ciszę słaby jęk cho- | zdradę... 


rego; czasami skrzypną,drzwi i cicho stąpając 
przesunie się pomiędzy: łóżkami Siostra. miłosier- 
dzia — zapyta kogo, czy czego nie potrzebuja i 
przejdzie do drugiej sali; czasami na wezwanie 
chorego przybiegnie posługacz.— Ale nie zawsze 
to tak bywa. Bywało, że któryś z chorych pocznie 
krzyczeć, lub.majaczyć z gorączki, a innyeh o- 
panowuje rodzaj jakiegoś przestrachu; wtedy po- 
sługacze, jeśli widzą i wiedzą, że te, majaczenie 
przedśmiertne, zakrywają umierającego parawa- 
nem, a siostra miłosierdzia modli się nad nim. 

Czasami po wszystkich salach rozlegnię. się 
krzyk straszny, rozdzierający, który, i Rawpół nie- 
przytomnych wstrząśnie do głębi, krzyk, któ 


wszystkich bez wyjątku przejmię uezuciem zgro- 


zy: wówczas chorzy otwierają oczy, podnoszą 
głowę cokolwiek, przechylając się w stronę, zkąd 
dał się słyszeć ów krzyk i nadsłuchują z prze- 
rażeniem, 2 politowaniem.. Rysy ich wykrzy 
wiają się — u jednych z żalu, u drugich z bolu, 
poruszeniem bowiem rozbudzona krew jątrzy bo- 
leśnie ranę... I znowu z jękiem opuszczają bez- 
władnię głowę na poduszki i stękają dalej. 


HI. 


Tego samego wieczora, z którym zaczyna się 
nasze opowiadanie, zaniesiony z łóżka przez po- 
sługaczy, Biedziałam przy środkowem oknie sali 
i patrzyłem na Wysoki Zktmek, zmieniony w 
wulkan. 

Zadumałem się, a myśl ną skrzydłach marze- 
nia uleciała daleko... daleko... do gwiazdki ja- 
Bnej, do, ukochanej — na Pódole. Czy wie ona 
gołąbka co się dzieje ze mną? Oży wspominą 
mię ona? czy ujrzę ją jezcza?... czy kocha mię 
jeszcze? Tomi myślami pytałem wiatru, zalałują- 
pego. przez otwarta okpo do aali. A wiatr ladaco 
nie powiedział prawdy, — nie powiedzial, że ra- 
bzej mi umrzeć nie wiedząc, jak żyć i widzieć — 


o 


Myśli moje były przy niej. Zatopiłóm się dt- 
szą w wspomnieniach, w serdecznych poetycznych 
mrzonkach. Zbudził., mnie z nich niepoatyczny 
głos poaługacza: 

— Zuwachsa niosą! 

Dziwna rzecz! Nieraz widziałem, jak chorzy 
zaglądali ciekawie, ezy świeżo przyniesiony su- 
wachs nie jest im znany; jak nieraz cieszyli aię 
nim, choeiaż z drugiej strony litowali się szcze- 
rze i wobes jego eierpień zapominali o własnych. 

Świeżo teraz przyniesionego nikt jeszcze z cho- 
rych nie widział; ale eeree każdego z nas nie- 
mile potrąciły słowa posługacza, wymówione z 
krwią najrimniejogą : 

— Ten długo nie poeiągnie. 


m O 
w 


Nieboszczyk Heine powiedział, że „tylko chory | nad programową illuminacyę, jaką tej nocy Lwów 
człowiek jest człowiekiem“ — i słusznie, jeżeli | urządził. Palił się szpital Pijarski. 
za miarę człowieczeństwa weźmiemy uczucie. Z naszych chorych niewielu tylko wiedziało o 
Chory stokroć więcej odczuwa, jak zdrowy; — co tem nieszczęściu. Zlazłem do okna, postałem 
na zdrowym najmniejszego nie wywiera wraże-|chwilkę, a nie ujrzawszy nic więcej oprócz łany, 
nia, to wzrusza chorego do głębi. Chory czuje |położyłem się do łóżka... i zacząłem płakać, — 
więcej, kocha bardziej, bo u niego wraz z osła- | Płakałem, nad sobą, nad unieszczęśliwionym są- 
bieniem dełikatnieje wszystko i staje się bardziej |siadem i nad chorymi, którzy byli w pijarskim 
wrażliwem na zewnętrzne wpływy. szpitalu. | 

Więc i ja, chociaż nie widziażem chorego, za Do sli weszła siostra Władysława. Popstrzyła 
jąłem się nim bardzo. Dreszez. mimowolny prze- | 08 chorych, z kolei przyszła i do mnie. 
biegł mi po cielę, w oezach. stanął obraz strā] — Pan nie śpi? — zapytała. ) 
szliwie pokaleczonego człowieka, bezładne myśj Et rep zę obetrzeć łzy, ale ona dopatrzyła 
zaj owe a tyrmaczągem: z operacyjnej. izby" . à > 
r J. A moich kn naka „— Czegóż to pan tak płakał? zy- panu tak 
śliwęgo i głośna rozmowa lekarzy, z której. je- | ból dokucza? Zar P 
dnakowoż ciężko było cokolwiek zrozumieć, mó-| — Nie, płaczę nad tymi, co w Pijarach.... 
wili bowiem. prędko i wszysey jednocześnie. — Nie płacz pan a módł się raczej! — rze- 


i Ela ze smutkiem i odeszła. 
| Fęr poto Aga rap ec w | Serdeczna|! na wszystko miała ona jedyne le- 


wydał} mi się długim jak. wieczność, - Przez: tapi i i może nier 

‘czas przecierpiałem tyle, eo i nieszczęsny kaleka Enron = Rol który avid O En 
Nareszcie wniesiono go do sali i złożono naprze- płakała y kð. lage modlitwą Kiepie się nią > 
PZ łóżka. WE. © dźwiganiu ciężkiego jarzma, które dobrowolnie 
| Nieszczęśliwy liczyć lat może trzydzieści kilka. nałożyła na siebie. 

Oblicze jego. niegdyś piękne, straszliwy przybra-| 1 ona była ongi szczęśliwą. Oibsrąc się życiem — 
ło wyraz: zmarszczyło się czoło, przewróciły 0- |kochała, a przez „dobrych ludzi” pożegnała się 
czy... Otworzone usta świeciły dwoma rzędami |zę światem. Zapomnieć chciałaby o wszystkiem, 
Bilnie zaciśniętych zębów, przez które dobywało | gp, gmutek nie zasnął w sercu i bodaj we Śnie 
ię prmejmujące charczenie. Silne, żylaste: ręce i przypominał jej dawne życie. Płakała, modląc 
nogi, rzucały się iig y palsa: nabrzmiały się, i jeszcze z większą potem siłą i energią kru- 
a muskuły trzęsły się jak w febrze. szyła swoje serce, gnębiłk daszę i służyła cier- 
Wszedł lekarz, zawiesił tabliczkę i kartkę z na- |piącym ludziom — ludziom, którzy jej raj wy- 
zwiskiem chorego, zapisał mu' lekarstwo i zosta-| darli. 

wił go opiece posługacza. Święte niewiasty! Serce wasze złote: czem 
Chory» uspokoił: się. więcej pocisków spadnie na nie, tem ono bar- 
Długo nie mogłem uanąć tej noey. Nad ran-| dziej rośnie, tem więcej objąć jest w stanie miłością. 
kiem dopiero uspokoiła się we mnie krew wzbu-| Dobra siostro! tyś nieraz osuszyła łzy moje, 
rzona, zdrzamnąłem, ale na chwilę tylko. Stefan, | niechajże Bóg i twoje osuszy. (D. e. n) 
posłagacz, obudził mię, abym się popatrzył na —EPHES 


Rok 1886. © 
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3 Nr. 64. 


a tylko dla tego przystępuje do jej wykonania, 
że kwestya ta była już rozstrzygniętą w chwili, 
gdy objął urzędowanie. Ministerstwo skarbu zre- 
aztą nie zgadzało się z tem, że urząd pocztowych 
kas oszczędności zaraz w początkach swej dzia- 
łalności tak kesztownej wymagał organizacyi, że 
szybki rozwój interesu w czekach przez to osią- 
gnięto, iż przeciw brzmieniu ustawy o poczto- 
wych kasach oszczędności przyjmowano wkładki 
w każdej wysokości i że tym, co na czeki czy- 
nią wkładki przyznano od kwot, na żądanie za- 
raz płatnych 8 pre. i zupełne uwolnienie od o- 
płaty za przesyłki pieniężne. 

„Te starcia od dawna już sprawiły, że stosun- 
ki między p. Dunajewskim a p. Pino ostygły. 
Opozycya ministra skarbu bardzo wybitnie wy- 
stąpiła na jaw na owej prywatnej konferencyi 
miniatrów, która się odbyła w sobotę, w nieobe- 
eności p. Pino. Konferencya ta doprowadziła do 
uchwały, która według opowiadań w kołach par- 
lamentarnych wykonaną została na radzie mini- 
strów, odbytej w sobotę. Bar. Pino udał się na 
tę radę, nie wiedząc mie o postanowieniach 


swych kolegów, a nawet — jak twierdzą niektó- | 


rzy, — nie wiedząc o tem, że się taka konfe- 
rencya odbyła. Na tej radzie ministrów refero- 
wał p. Pino jeszcze niektóre sprawy bieżące, 
a gdy te załatwiono, wszczęto znowu rzecz O Or- 
ganizacyi pocztowych kas oszczędności. 
kowie rady ministrów zajęli to atanowisko, iż 
niepodobna rozporządzenia o tej organizacyi w 
mocy utrzymać i żądali, aby bar. Pino zwrócił 
się do cesarza z najuniżeńszem przedłożeniem, 
w któremby wskazał na wady tego rozporządze- 
nia i uprosił sobie pozwolenie dokonania w niem 
zmian. Bar. Pino oświadczył.) że temu życzeniu 
kolegów zadość uczynić nie może, ponieważ wa- 
dom rozporządzenia tego tak wielkiej nie przy- 
pisuje doniosłości, a gdyby błąd, wydaniem roz- 
porządzenia popełniony, istotnie tak był wielki, 
nie pozostałoby ma nie innego, jak złożyć urząd. 
Gdy jednak rada ministrów mimo to trwała przy 
swóm żądaniu, oświadczył bar. Pino, iż wobec 
tego woli wręczyć cesarzowi prośbę o dymisyę.* 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 17 marca. 


(if) Przystąpiwszy po załatwieniu drobnych 
spraw bieżących do porządku dziennego przeka- 
zała Izba poselska komisyi przemysłowej wniosek 
rządowy o obowiązkowem próbewania broni pal- 
nej. Następnie przystąpiono do dalszej rozprawy 
w pierwszem czytaniu nad wnioskiem p. Jaquesa 
o ograniczenie egzekucyi na płace urzędników 
prywatnych. W sprawie tej przemawiał jeszcze 
p. Weitlof, poczem odesłano wniosek do ko- 
miayi prawniczej. 

Z kolei motywuje p. Kronawetter swój 
wniosek, domagający się przedłożenia projektu do 
ustawy o prawach i obowiązkach urzędników nie- 
sądowych, zawierającej zupełną pragmatykę słu- 
żbową. Według wnioskodawcy ustawa taka po- 
winna przedewszystkiem zawierać dokładne okre- 
ślenie pojęcia o posłuszeństwie, zgodnem z pra- 
wami konstytucyjnemi, dalej prawa urzędników 
jako obywateli i odpowiedzialność urzędników na 
wypadek przekroczenia prawa. Dalej występuje 
mowca przeeiw tajnym tabelom kwalifikacyjnym 
i pragnie, aby projektowana ustawa usunęła je i 
zakazała. Co do strony formalnej, żąda przekaza- 
nia swego wniosku komisyi osobnej z 24 człon- 
ków. 

Podobny wniosek, chociaż w szezuplejszym za- 
kresie postawił także p. Scharschmid, do- 
magający się wydania ustawy dyscyplinarnej dla 
urzędników. Po umotywowaniu żąda przekazania 
go do powyższej komisyi. 

Następnie motywuje p. Tausche swój wnio- 
sek o wydanie ustawy przeciw fałszowaniu arty- 
kułów żywności. W wywodach swoich przytacza 
między innemi, że połowa całej ilości boraksu, 
sprzedawanego w Wiedniu, idzie na fałszowanie 
mleka. Fałszowanie to przybrało tak straszne sku- 
tki, że przeważna część dzieci saących umiera 
właśnie skutkiem karmienia takiem zatrutem mle- 
kiem. Toż samo da się powiedzieć o maśle sztu- 
cznem. W celu praktycznego wykonywania pro- 
jektowanej ustawy żąda mowca utworzenia urzę- 
du zdrowia i zakładów, badających artykuły ży- 
wności. 

Za tym wnioskiem przemawia dalej p. Kin- 
dermann, poczem odesłano go do komisyi u- 
stawy karnej. 

Następnym przedmiotem porządku dziennego 
było pierwsze czytanie wniosku pp. Abraha- 
mowicza, Chrzanowskiego i towarzyszy, 
o uregulowanie taryf P. Abrahamowicz, 
motywując wniosek, żąda dokładnego zbadania 
uchwał, które ankiety rządowe w r. 1882 i1883 
w sprawie taryfowej ułożyły, dalej uwzględnienia 
zasad, wypowiedzianych w owych uchwałach, 
wreszcie uwzględnienia późniejszych doświadczeń 
i ułożenia na ich podstawie stosownych środków 
dla ochrony interesów rodzimego rolnictwa, prze- 
myału i handlu. 

Na tem przerwano obrady. Następne posiedze- 
nie w piątek. Na porządku dziennym: 1) Wy- 
bór komisyi z 24 członków do ułożenia pragma- 
tyki służbowej. 2) i 8) Wybory uzupełniające. 
4), 5) i 6) Pierwsze czytania ustaw, uchwalonych 
w Izbie panów. 7) Sprawozdanie komisyi budże- 
towej o preliminarzu i o ustawie finansowej na 
r. 1886. 


Zatory na rzekach. 


Urzędowa Gaseta Lwowska pisze : 

Wobec smutnych reminiscancyj wielkiej powo- 
dsi z r. 1884, której skutki, dotkliwe dla okolic 
katastrofą nawiedzonych , jeszcze niezupełnie się 
zatarły, nie można się dziwić, że tworzenie się 
zatorów na rzekach naszych o tej porze, niepokoi 
ludność interesowaną i wzbudza obawy. Zaniepo- 
kojenie to objawia się już teraz w podaniach, 
wpływających do władz rządowych i autonomi- 
ocznych, a żądających wczesnego zaradzenia prze- 
widywapym wylewom. Jak powiedzieliśmy, łatwą 
do wytłumaczenia jest ta obawa ludności zale- 
wanych terytoryów na widok formującego się 
zatoru, 8 nawet na pochwałę zasługuje wczesne 


rozgiądanie się za radą i pomocą. Ale przezor- í 
ność ta nie powinna posuwać się tak daleko, żeby wdzięczności i zadowoleniu cessrskiem, i uznanię 


Człon: | 


aż wymagać od organów technicznych rzeczy nie: 
podobnych do spełnienia z tej prostej przyczyny, 
że leżą po za obrębem środków, jakiemi dyspo- 
nować może władza fachowa, a nawet w ogóle 
siła ludzka. Przeciw takim wymaganiom wypada 
wcześnie wystąpić z refleksyą, aby potem nie 
miano podstawy do mniemania, że nie uczyniono 
tego, co wrzekomo uczynić wypadało. 

Tworzenie się zatorów jest wśród pewnych 
warunków takim samym nieobliczalnym w swoim 
rozwoju i skutkach wypadkiem : jak zbieranie się 
chmur gradowych. Można się obawiać, że grad 
spadnie i plony zniszczy, sle żaden środek nie 


zapobiegnie złemu. Można przewidywać, że zator 


spowodnje wylew, ale do techników i organów 
technicznych chociażby naprzód o tem ostrzeżo- 
nych, pretensyj z tego powodu rościć nie można. 


Podejmowano już nieraz rozsadzenie zatorów na 


wielką skalę, aby zapobiedz katastrofie powodzio- 
wej. Z reguły były to daremne usiłowania, a jeżeli 
kiedy okazał się skutek, to zawdzięczać to należało 


|szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, do których 


usiłowania techników wcale się nie przyczyniły. 


W roku 1880 np. organa techniczne rządowe 
austryackie i rosyjskie rozsadzały wspólnie nie 
zator ale zwartą płaszczyznę lodu na Wiśle przy 
ujściu Sanu i na końcowej części Sanu, albowiem 
powyżej ujścia Sanu lód na Wiśle spiętrzony 
przedstawia się w tak olbrzymich rozmiarach, że 
nie odważono się nawet pomyśleć o jego usunię- 
cia. Poprzestano przeto na rozstrzeliwaniu pła- 
szczyzn lodowych poniżej zatoru dlatego, aby w 
razie odwilży ułatwić odejście lodu z poniżej za- 
toru. Robota ta trwała cztery tygodnie, rozsa- 
dzano lód prochem na mniejsze płaszczyzny i już 
sądzono, że dzieła dokonano, gdy jednej nocy 
większy mróz całą pracę udaremnił, bowiem lód 
! Później nastąpiła 
powolna odwilż i cały zator odszedł bez wyrzą- 


zmarzł znowu w jedną masę. 


dzenia szkód. 


Uwagi powyższe mają na celu wyświecenie 
stanu rzeczy wobec wiadomych już dotąd wypad- 
ków utworzenia się zatorów na rzekach galicyj- 
skich. Utworzył się mianowicie zator na Wisłoce 


między Chrząstowem a ujściem tej rzeki do Wi- 
sły, wskuiek czego mielecki Wydział powiatowy 
odniósł się do Wydziału krajowego i do namie- 
stnictwa z ostrzeżeniem i oświadczeniem, że nie 
bierze odpowiedzialności za następstwa w razie 
katastrofy. Rzecz naturalna, że na wydział po- 
wiatowy w Mieleu żadna odpowiedzialność nie 
spadnie, ale nie dotknie ona i władz, do których 
zwrócono się o środki zapobiegawcze. Wskutek 


przedstawienia Wydziału krajowego w tej spra- 


wie, namiestnietwo oznajmiło, że jego organom 


technicznym nie są znane sposoby działania, z 


jakimkolwiek, chociażby najmniejszym skutkiem, 
przeciw tak potężnemu zdarzeniu elementarnemu, 
jakiem jest utworzenie się zatoru na 10-kilome- 
trowaj długości, to jest, zapełnienie całego kory- 
ta rzeki na ową długość nagromadzonemi bryła- 
mi lodu. Przez wykonanie w lodzie, a raczej w 
zbiorowisku kawałów lodu, kanału, o jakim Wy- 
dział zrajowy napomknął, złe zostałoby usunięte, 
ale takiego kanału, ani za pomocą prochu czy 
dynamitu, jak to wszędzie, gdzie do tego nada- 
rzała się sposobność, stwierdzono, ani też za po- 
mocą innych środków utworzyć nie można. Przy- 
tem jednak wyraźnie oznajmiło namiestnietwo, 


że o ileby wskazany został pewies. wykonalny i 
skuteczny sposób zaradzenia złemu — rządowe 
organa techniczne gotowe są przyczynić się wszel- 
kiemi siłami do osiągnięcia dobrego skutku. Swo- 


ją drogą polecono starostwu w Mielcu, aby przy 
zbliżającej się odwilży, zarządziło stosowne środki 
ostrożności względem ochrony wałów na dolnej 
Wiałoce. Do tej pracy przyczynią się także, we- 
dług oznajmienia Wydziału krajowego, inżyniero- 
wie spółek melioracyjnych Starego Brnia i kana- 
łu Chorzelowskiego. Oo więc jest możliwem i co 
wskazuje przezorność, to zostanie spełnione, ale 
skutków przewidzieć nie można, bo rozstrzygają 
o nich czynniki elementsrne. 


Przytoczyliśmy w całości urzędowe zapatrywa- 
nie się na sprawę istniejących już żwartych mas 
łodu, lub mogących powstać zatorów na rzekach 
naszych. W razie raptownej odwilży nagłe ru- 
szenie lodów, tak grubych jak w roku bieżącym, 
zaiste groźne sprowadzić może powodzie. Nie 
można się przeto dziwić obawom ludności, które 
objawiają się w podaniach do władz rządowych 
i ekonomicznych. Przyznajemy, iż usunięcie zs- 
torów lodowych na wielkich przestrzeniach, jest 
rzeczą uiezmiernie trudną, a nawet przechodzącą 
rozporządzalne siły. Z tego jednak nie wynika, 
aby nie zachodziła potrzeba urządzenia służby te- 
chniczno-wojskowej, czuwającej wzdłuż rzek, któ- 
raby zapobiegła zapomocą rozbijania lodów nabo- 
jami dynamitowemi według systemu radialnego 
twerzeniu się nowych zatorów, a w każdym ra- 
zie ułatwiła odpływ lodów przez rozbijanie tych- 
że. Potrzebnem więc wydaje się nam utworzenie 
stacyi minerów z odpowiednią obsługą wojskową 
wzdłuż biegu rzek, przedewszystkiem zaś przy 
ich spływie, jak to już uczyniono w Królestwie 
Polskiem, oraz wejście w stosunek z władzami 
rosyjskiemi, aby cała czynność mogła być prze- 
prowadzoną systematycznie w ten sposób, aby 
władze rosyjskie i anstryackie w ciąyłem dzia- 
łały porozumieniu. Takie stacye wojskowej pomo- 
cy wielkie mogłyby oddać także usługi w razie 
nieuniknionej w wielu razach powodzi. Suma cy- 
wilna służba techniczna przy starostwach, jak 
wiadomo nader niedostateczna w normalnych na: 
wet stosunkach zaradzić nie będzie w stanie gro- 
żącym niebezpieczeństwom. — Trzeba pomocy 
wojska. 
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Przegląd polityczny. 


SPENE ZKE PTY 


Kraków, 18 marca 


Dr. Józef Rosenblatt ogłasza w Csasie, że 
wiadomość, jakoby się ubiegał o mandat poselski 
z miasta Krakowa, jest nietylko przedwczesną ale 
1 nieprawdziwą, on bowiem ani myślał ani myśli 
ubiegać się o mandat poselski z miasta Krakowa. 


W ogłoszonych wczoraj w Wiener Zing odrę- 
cznych pismach cesarskich o zmianie w mini- 
sterstwie handlu -- zwraca uwagę nadzwyczaj 
chłodny ton pisma do bar. Pino, w którem jest 
tylko mowa o uznaniu nie zaś jak zwykle o 


NOWA REFORMA: 


wzmianki specyalnej o ministerstwie handlu. — 
Mianowanie Pusswalda nie opiewa: „mianuję 


nacisk, 
W sprawie następstwa po bar. Pino, pisze N. 
W. Tagblatt: „Członkowie Izby panów zape- 


zbyłym prezydentem Izby poselskiej 
hr. Coroninim o objęcie teki mini- 
stra handlu. O ile te rokowania mogą wydać 
praktyczny rezultat, nie da się jeszcze w tej 
chwili powiedzieć; uwagi godnem 


trzymać się zamierza, ażeby znaleźć zastępcę bar. 
Pino“. Jeżeli wiadomość powyższa się spraw- 
środka“ i zapewnić sobie poparcie tej grupy par- 


istotnie w Izbie „języczkiem u wagi*. Tem sa- 
mem jednak wzmocenionyby został wpiyw nie- 


skie nic nie wiedzą. 


wyszły poza pierwsze stadyum przygotowawcze. 
Pewna część niemieckich konserwatystów chce, 


wicy zajmują to stanowisko, że nie należy kody- 
fikować stanowiska niemieckiego języka jako pań- 
stwewego, zresztą jednak z zachowaniem możli- 
wych zastrzeżeń uwzględnić stosunki dane, o ile 
to nie będzie w sprzeczności z poręczonem kon- 
stytucyjnie cównouprawnieniem. Ze strony cze- 
skiej różne projekta są podnoszone, świadczące 
o szczerej chęci dojścia do rzetelnego porozumie- 
nia, ale też i o stanowczym zamisrze obrony 
przeciw nieuprawnionym zamachom. Ogólne wra- 
żenie w tem się streszcza, że jedność prawicy 
wcale się o tę sprawę nie rozbije". Obrady ko- 
misyi językowej nie rozpoczną się przed rozpra- 
wą budżetową w Izbie. Sprawozdawcą komisyi 
ma być poseł Madeyski. 


Z Petersburga donoszą do Wiener Allg. Zing, 
że caz Aleksander uda się w początkach maja 
w towarzystwie carowej do „Nowoczerkaska, 
ażeby kozakom dońskim przedstawić na- 
stępcę tronu, który jest hetmanem wojska 
dońskiego. Na cały czas podróży obmyślano już 
środki ostrożności w niezwykłych rozmiarach. 


Komisya, której parlameut niemiecki powierzył 
wniosek rządu o przedłużenie ustawy prze- 
ciw scocya!istom. odrzuciła równie projekt 
Rady związscżaj. jës F m0GY! kacyę 
kt "wnies: YN mrri unihr s, 
czytaniu przygo Wijnen die 
przez członków centrum, a żafazóm poprawkę 
wniesioną przez stronnictwo narodowo -liberalne 
tej treści, iż ustawy wyjątkowe mają być prze 
dłużone nie na lat pięć, lecz tylko na trzy lata, 
następnie jednak wskutek rozbicia się głosów ża- 
den projekt nie otrzymał większości. Po odrzu- 
ceniu całej ustawy oświadczył hr. Bellestrem 
imieniem centrum, że jego stronnictwo zachowu- 
je sobie zupełną swobodę postępowania w pełnej 
Izbie. Dzienniki niemieckie tłomaczą sobia to 
oświadczenie w ten sposób, że eentrum gotowe 
oprzeć rząd w kwestyi socyalnej w parlamencie, 
jeżeli rząd okaże się skłonnym do ustępstw w 
sejmie pruskim na polu ustawodawstwa kościel- 
nego. 


W <irugiem 


Pol. Corr. otrzymała list z Konstantynopola 
pisany w wilię dnia, w którym książe Aleksan- 
der odrzucił ułożone między mocarstwami zmia- 
ny w pierwotnym projekcie ugody. Korespondent 
urzędow:go wiedeńskiego pisma donosi, że Rosya 
stara się wszelkiemi sposobami przeszkodzić za- 
latwieniu sprawy wschodniej. P. Nelidow 
upiera się przy tem, ażeby ugody turecko-bul- 
garskiej nie zatwierdzać dopóty, dopóki rewizya 
statntu rumelijskiego nie zostanie ukończoną. — 
Said pasza, poseł angielski Thornton i Za- 
now pragną natomiast zaprowadzić nareszcie na 
półwyspie bałkańskim jakąs znośną syfuacyę. Am- 
basadorowie innych państw stoją tym razem po 
stronie Tureyi, Anglii i Bułgaryi. W ostatnich 
dniach zmieniło się położenie o tyle, iż obecnie 
nie rząd rosyjski, lecz książę Aleksander sprze- 
ciwia się ualychmiastowemu zatwierdzenia ugody. 


W małej rzeczypospolitej Andorra, która w 
ostatnich latach była już nieraz widownią zatar- 
gów między dwoma protektorami tego państwa, 
t. j. rządem franeuskim i biskupem z Urgel, 
wybuchła niedawno krwawa walka. Mianowany 
przez rząd francuski urzędnik kazał w przeszłym 
tygodniu uwięzić jednego z obywateli i odstawić 
go do graniey francuskiej. Stronnicy biskupa po- 
stanowili odbić więźnia. Zamach ten nie udał się. 
Wśród bójki zabito jednę kobietę, co przyczyniło 
się do tem większego rozdraźnicnia obu stron- 
nietw. Minister Freycinet poleci! d putowanemu 
pogranicznego deparfamentu Au de, p. Papi- 
naud, który ma wielkie wpływy w rzeczy pospo- 
litej andorskiej. udać się na miejsce i załagodzić 
całą sprawę. 

O powodach dymisyi dwóch ministrów angiel- 
skich Ohamberlaina i Trevelyana nad- 
chodzą z Londynu bardzo szezapłe wieści. Libe- 
ralny Observer donosi, że Gladstone chciał po- 
wierzyć wykupno gruntów w Irlandyi parlamen- 
towi irlandzkiemu, i że to wywołało rozdwojenie 
w gabinecie. Standard dowiaduje się, że projekt 
Gladstone'a zapewnia Irlandyi bardzo nieliczną 
reyrezeniacyę w parlamencie wspólnym. Jeżeli 
liczba deputowanych irlandzkich ma odpowiadać 
kwocie podatkowej, którą Irlandya opłaca, w ta- 
kim razie landczyków zasiądzie 
w parlamen 


to odniesiono w ogóle do służby rządowej, bez 


kierownikiem ministerstwa handiu*, ale „poru- 
czam tymczasowe kierownictwo“, przez eo pro- 
wizoryczny tego charakter silniejszy otrzymał 


wniali wczoraj, że hr. Taaffe konferował 


jest, że w 
poważnych politycznych kołach, z których ta 
wiadomość nas dochodzi, przypisują temu faktowi 
pewne symptomatyczne znaczenie. Sądzą, że o- 
znacza on kierunek, jakiego prezydent ministrów 


dzi, znaczyłaby ona oczywiście, że hr. Taaffe 
pragnie zasilić ministerstwo z klubu „liberalnego 


lamentarnej, która w wielu wypadkach była już 


mieckich żywiołów w rządzie i rządowem stron- 
nictwie. Dodać wszakże należy, że o konferen- 
cyach z br. Qoroninim inne dzienniki wiedeń- 


Do praskiej Politik telegrafują z Wiednia : 
„Frakcye prawicy są obecnie zajęte rozprawami 
nad tem, jakie wnioski przeciw wnioskowi Schar- 
schmida uczynić należy. Rozprawy te dotąd nie 


jak się zdaje, zająć sianowisko pośredniczące; w 
każdym razie, z bardzo małemi wyjątkami, które 
nie mogą być decydujące, wszystkie frakcye pra- 


tego proje- 


pograwki, tta wIane 


przybędzie Wielkiej Brytanii ważna arterya ko- 


skich, wysyłanych do Indyj. 


tego miasta mają być znacznie wzmocnione. — 


armii angielskiej niemałe usługi. 
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rakőw, 18 marca 
W fejletonie dzisiejszym podajemy obrazek lu- 


piśmiennictwo najbliższych 


pają świetle, 


się być, według inteneyi autora, dziedzie wioski, 
który w mniemaniu chłopa naruszył granicę jego 
posiadłości o dwusążniową posuwając ją przestrzeń. 
Czy ją naruszył istotnie? Autor nie wyjaśnia, ale 
też i w wątpliwość nie podaje, zapewne więc «hło- 
pa za istotnie pokrzywdzonego poczjtywać należy. 
Fakt takiego pokrzywdzenia chłopa przez pana mógł 
się zdarzyć i zapewne zdarzył się nieraz, nie po- 
ciąga to jednak za sobą potrzeby generalizowania 
faktu, jako regnły w sprawach spornych o gruuta 
między większą a mniejszą własnością. Auter też 
tego nie czyni — ale niemniej, wobec nazbyt po- 
wszechnej w tym kierunku agitavyi i jątrzenia lu 


du przeciw „panom“ posądzenie o podobne intencye 
Nie roz- 


niejednemu z ozytelników się nasanie. 
strzygamy, 

Matejko beznstannie zajęty jest pracą nad wy- 
kończeniem swojej „Dziewicy orleańskiej", Olbrzyma 
obraz postąpił już tak dalece, że jeżeli nie zajda 
przeszkody, za miesiąc będzie wystawiony. O prawo 
zaprezentowania Światu ostatniego tego działa na 


szego mistrza stara się Czech Sedlmajer, któremu 


malarz Brosik powierzał dotąd prace swoje. 


Heleny Modrzejewskiej podróż artystyczna po 


Ameryce zbliża się do Końca. Według ostatnich dv- 
niesień, powrotu artystki do Krakowa należy ooze- 
kiwać już w kwietniu, 


dzien 37 bm. 


Czartoryskiej na rzecz założenia dla dzieci skrofu 
lcznych filii szpitala ów. Ludwika w jednym ze 
zdrojowisk krajowych, z łaskawym współudziałem pan- 
ny hr. J. M., pp. Stanisława Niedzielskiego, dy- 
rektora Tow. muzycznego, Wincentego Singera i Fe- 
liksa Sandoza, oraz P. 

Program: 1) Schuman: Trio op. 80 na forte- 
pian, skrzypce i wiolonczelę. 2) Haydn: Des Gei- 
stes Głesaug, Arya na mezzo-sopran. 3) Chopin: a) 
Prełudyum nr. 18, b) Preludynm nr. 14, o) Polo- 
nes 68-moll. 4) Deklumacya. 5) a) Braga: Serena- 
da na mezzo-sopran, Skrzypce, fisharmonmm i forte. 
pian. b) Żeleński: Dzikie sny. o) Gounod: Wiosna, 
6) Chopin: a) Nokturn op. 62 h-dur, b) Maznrek 
op. 68 f-moll, o) Mazurek op. 56 cis-moll, d) Ma 
zurek op. 17 a-moll, e) Mazurek op. 60 g-dur. 

P. Konopka dał wczoraj w sali redutowej pierw 
szy wieczór deklamacyjny, który wypełnił pięknemi 
wyjątkami z poetów naszych i jednym aktem z 
„Uriela“ Gntzkowa. Znane przymioty deklamacji p. 
Konopki, jako to zapał i przejęcie się dramatyczno- 
ścią wygłaszanych utworów, tudzież olbrzymia isto- 
tnie pamięć, całkowicie się objawiły w tej produk- 
cyi, zgromadziwszy w sali wielu słu:haczów. Leży 
w tem zapowiedź, że i nastypne wieczory zgroma 
dzą pewnie równą liczbę ciekawych i lubowaików 
deklamacji p. Konopki, tem więcej, że dochód z 
nich przeznaczony na oele dobroczynne. 

W świetnym raucie, który się odbył w zoraj w 
otwartych zawsze szeroko dla miłośników sztuki sa- 
lonach pp. Alfredostwa Stojowskich, wzięła udział 
bawiąca w mieście naszem śpiewaczka opery p. 
Machwicówna. Znakomita artystka obdarzyła licznie 
zebranych słuchaczy kilkoma utworami, zaehwycająo 
ich wysokiemi zaletami głosu, metody oraz wyra- 
zem pełnym dystynkcyi. Było zamiarem p. Machwi: 
cównej, która złożeniem ofiary z telentu swego w 
koncercie dobroczypnym podbiła publiczncść naszą, 
wystąpić w tych dniach z własnym koncertem w 
Krakowie, z powodu atoli zaproszenia dyrekcji tea: 
tru we Lwowie, która ją wezwała na kilka wystą- 
pień, zamiar ten urzeczywistnionym zosianie dopiero 
z powrotem artystki. 

Telefony w Krakowie. Sekoya ekonomiczna Ra- 
dy miejskiej załatwiła wozoraj sprawę telefonów, 
przyjmując z małemi zmianami wnioski epecyalnej 
komisyi oo do warunków, pod któremi gmina do- 
zwolić możs na przeprowadzenie telefonicznej komu- 
nikacyi. Uchwalona przed dwoma laty waruaki dla 
dawnego przedsiębiorstwa telefonów, zostały zmie- 
nione w sposób taki, ażeby zabezpieczyć interes 
miasta i właścicieli domów, a zarazem nie mnożyć 
przedsiębiorstwu zbytecznych trudności. Przedsię- 
biorstwo roprezentuje Sobiesław hr. Mieroszowski, 
bracia Johnowie, Z. Chwalibogowski, M. Serwa- 
towski. 

Rada powiatowa krakowska wniosła na ręce 
posła dra Bobrzyńskiego do Rady państwa 
petycye: jednę o zmianę ustawy co do wymierzania 
podatku domowo-czynszowego, drugą sa% o przy- 
spieszenie budowy kolei żelaznej z Dobry do Wie- 
liczki iub do Swoszowio. 

Lwów, 17 marca. (==) Doniosłem telegrafcznie, 
że Gaseta Narodowa przeszła z dniem dzisiejszym 
na własność Liberata Zajączkowakiego, wła- 
Boiciela i redaktora Sscæutka. P, Jan Ozerwiń- 


Z otwarciem nowej kolei żelaznej, prze- 
cinającej całą Kauadę i łączącej oba oceany, 


munikacyjna, mająca doniosłe znaczenie pod wzglę- 
dem wojskowym. W Anglii uważają przyszłą ko- 
lej za nader wygodną drogę dla wojsk augiel- 
W mieście Ha- 
lifax w Nowej Szkocyi które będzie krańcowym 
punktem tej kolei, zamierza rząd angielski zało- 
Żyć wielkich rozuuarów aisenał, a tortyfikacye 


Gdyby kwestya atgańska znowu się ukazała aa 
horyzoncie, nowa kolej kanadyjska może oddać 


dowy, piora Lwa Wasyłowicza Sapohowskiego, 
jednego z najbardziej utalentowanych pisarzy mało- 
ruskich. Publiczności połskicj Bie są obce utwory 
znakomiisze wszystkich narndów europejskich, ale 
naszych pobratymców 
pozostało dla miej dotąd zamknięią księgą. Czss 
byiby wielki po temu aby się z niem zapoznać. — 
Obrazek, który dziś podajemy godnym jest uwagi 
nietylko dla literackiej wartości swojej, aie i dla 
tendeneyi spółecznej, która w nim aoz niewyraźnie 
przebłyska. Jest ona, jak mniemać można, nieprzy- 
jazną dla wykształueńszych i zamożniejszych warstw 
spółeczeństwa. Włościanie w nader idealnem wystę- 
„Niewinni* są to dwaj chłopi, cho- 
ciaż jeden z mich drugiego na śmierć skaleczył, 
stało się to bowiem wskutek krewkiego rozkazu 
ekonomskiego, jak się zdaje wydanego bez oblicze- 
nia następstw i dla samego tylko postrachu. Może 
więc i ekonom nie winny. Winnym natomiast zdaje 


Odczyt prof. dra Rosenblatta odłożony został na 


Koncert. W poniedziałek dnia 22 bm. w sali 
hotelu saskiego danym będsie koneert ks. Marceliny 


Kraków 


Ray 2% 
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ski, właściciel zakładu kąpielowego w Fūrsten- 
hofie, nabywszy przed rokiem Gazetę od p. Jana 
Dobrzańskiego, który chorobą był zmuszuny do uau- 
nięcia się z życia politycznego, — dzisiaj ustępuje, 
aby wyłącznie poświęcić się swemu zawodowi le- 
karskiemu, Powodem tego było zapewne przekona- 
nie się, że walka polityczna nie należy do pczyje= 
mnych zairudnicń, — a dzienuikarstwo nietylko, że 
się nie rentuju (czego zresztą p. Czerwiński z pe- 
wnością nie spodziewał się, ani o to mu nie szło), 
lecz przeciwnie wymaga wielu ofiar materyalnych, i 
że zapatrywania jego nie znajdują odgłosn w spo- 
łeczeństwie. Dzisiejsza (razeżta ogłasza już tę zmia- 
uę właściciela. 

Dla przestr gi kupców, przemysłowców i w ogóle 
ludzi, którzy mają z wekslami do czynienia, podaję 
do wiadomości nowy proceder, jakiego chwycił się 
lwowski urząd skarbowy. Wiadomo, że weksel po- 
psuty, a nie podpisany, można wymieniać w wła- 
ściwym urzędzie, co dotychozas prócz jednego zoa- 
nego mi faktu, działo się bez sekutur. Tymczasem 
zdarzył się jednemu z tutejszych trafikantów, który 
z grzeczności i za pewnem małem wynagrodzeniem 
zmieniał zepsute blankiety, nasiępujący wypadek: 
Pewien kupiec, pisząc weksel na 4000 złr., spo- 
strzegł natychmiast, że blankiet jest na niższą kwo- 
tę ostemplowany, zanosi więc do trafikanta i otrzy” 
muje za dopłatą na wyższą skalę. Trafikant zanosi 
do urzędu do wymiany, tam zatrzymują ten weksel 
i wymierzają mu przepisaną karę stemplową za nie- 
dostateczne ostemplowanie | Dodaję ponownie, że we- 
ksel nie był ani wypełnionym zupełnie, a tem mniej 
podpisanym. Ostrożnić więc z wekslami zepsutemi ! 

Nowy budynek ozdobny dla iwowskiej repre- 
zentacyi Krak, Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń, którego budowę uchwalono na ostatniem po- 
siedzeniu Rady nadzorczej, stanie na rogu ulicy Sło- 
waokiego i Trzeciego maja obok gmachu sejmowego. 
Koszta budowy preliminowane w wysokości 150,000 
złr. Płan ma wypracować budowniczy miejski, pan 
Hochberger i on będzie kierował budową, Plany msją 
być gotowe na maj, jak się zbierze Walne zgromadzenie 
z powodu 25-letniej rocznicy istnienia Towarzystwa. 

Stanisławów, 18 marca. Czcigodny ksiądz biskup 
stanisławowski dr. Julian Pełesz, przystąpił do To- 
warzystwa „Rodzina* jako członek wspierający, wy- 
raziwszy się nader pochlebnie do deputacyi, która 
go o ten zaszczyt prosiła, o eelach i działalności 
tego dobroczynnego stowarzyszenia. 

Przerwa komunikacyi. Dyrektya rnchu kolei 
Karola Lndwika zawiadamia, że wskutek gwałto- 
wnej burzy śnieżnej i stąd powataiych zasp Śuiego- 
wych, został wszelki ruch pociągów na przestrzeni 
pomiędzy Tarnopolem a Podwołoszyskami, tudzież 
na kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej aż do usu- 
nięcia śŚniegn z dniem dzisiejszym na przeciąg 2 
dni zastanowionym. Ruch pociągów ua przestrzeni 
między Krakowem a Tarnopolem, między Krasnem 
i Brodami, jakoteż między B.erzanowem i Wieliczką 
odbywa się regularnie. 

Z poczty. Działalność urzędu pocztowego w Cla 
zawiasiła oza80wo Dyreksya poo.t i telegratów, z 
powodu zasałych w tym urzędzie nieporządków. Do 
obrębu tego urzędu należące miejscoweści: Kościel- 
niki, Siąnisławice, Górka Kościelnicka Oło, Wróże- 
nice, Węgrzynowice, Wyciąże, Przylasek wyoiązki, 
Wolica i Las koścelnicki, przydzielone zostały tym- 
czasowo dv obręou pocztowego w Pleszowie. 

„Wrobel skarbowy“. Pewien oficer moskiewski, 
jadąc niedawno w wagonie z pewnym Polakiem, 
począł gorąco powstawać przeciw malwersacyom 
dowódców wojskowych, a szczególnie intendentury : 
„Eto prosto podłosi!* — wołał oficer, otulając się 
w futro i woisnął się wgłąb wagonu. Polak, wi- 
dząc tak szlachetne oburzenie, począł oficera pocie- 
szać: „Nieoh się pan nie irytuje, bo cóż dziwnego, 
że kradną, mając tak szezupłą pensyę; z czegóżby 
utrzymali żonę i dzieoi?* — „Nu da, da... pan ma 
racyę* ~- potakiwał oficer, a towarzysz podróży, 
chcąc go jeszcze bardziej wysondować, dodaje: „Ja, 
prawdę powiedziawszy, nie tyle temu się dziwię, Że 
kradną, ile temu, jak mogą wyżyć z familią 8 tej 
pobocznej pomooy, bo proszę pana, cóż tam wiel- 
kiego zdoła ukraść urzędnik intendentury, gdy wia- 
domo, że każdy funt chleba jest zwazuny, obliczo= 
ny i stosownie do ilośc: żołnierzy wydany?! — Co 
pan takiego plecie| — odpari na to z oburseniem 
oficer, — Dzjtie mnie kazionnawo warobca (skar- 
bowego wróbelka) na prokurm, a ja, moja żena i 
moji diet: budiem mieli z czewo żyt... | 

Współpracownik Stanleja, porucznik inżynieryi 
belgijskiej, p. Waloke, miał odezyt w Paryżu, w 
sali Towarzystwa goografisznego, o Kongo, gdzie 
spędził pięć lat 

Część, zawierająca wiadomości o zwyczajach czar- 
nych plemion w Kongo. najwięcej słuchaczy zajęła. 
Prelegent opowiadał między 'nn»=mi, w jaki sposób 
zawierają się małżeństwa w Kongo. Knkurent przy- 
chodzi do oj+a tej, którąby chciał pojąć w madżeń- 
stwo i zapytuje, jakiej sumy pragnie za córkę. Oj- 
ciec wymienia tę sumę, narzeczony przyrzeka mniej- 
szą i targują się zajadle wobec iuteresowanej osoby. 
Gdy się wreszcie ugodzą, konkurent wypłaca ojcu 
cenę żądaną w sztukach materyi (co jest jakby mo- 
netą krajową) i zabiera Zaraz Żonę do siebie, Wie- 
lożeństwo dozwelone jest w tym kraju. Żony vmie- 
8zczane są zwykle po dwie w jedoym domu, spe- 
cyalnie na ich użytek budowanym i właśnie liczba 
tych domów daje miarę zamażności właśsiciela. Mie- 
szkańcy Kongo cenią bardzo wszystkie wyroby łok- 
ciowe. Wydają często całe mienie na ich zakupywa- 
nie. Skoro jednak sami noszą tylko płaszcze a dzie- 
ci ich zawsze są nagie, wyroby te nie są przezna- 
czene do stroju, ale na pogrzeby właścicieli. Nieje- 
den, który przez całe Życie zużył najwyżej dwadzie- 
ścia yardów czy łokci materyi, po Śmierci owinięty 
bywa w przeszło 400 łokci rozmaitego rodzaju wy- 
robów. Zwyczaj krajowy przestrzega, żeby zmarły 
dopóty nie był pochcwany, dopóki mie będzie mu 
oddane wszystko, oo mn kiedy ktokolwiek był dłu- 
żny. Często się zdarza, że zmarły czeka w swoim 
domu i trzy miesiące, aż dłużnicy, mieszkający cza- 
sem bardzo daleko, nie nauiosą materyj, zastępują- 
cych sumy pożyczone. Owijają tedy swłoki w stosy 
tych materyj, przedstawiających niekiedy dość wy- 
soką wartość, a im większe te stosy, tem większa 
oznaka bogactwa zmarłego. 

Ofiara nauki. W Paryżu zmarł onegdaj profesor 
Bochefontaine, asystent prof. Vulpiana. Bochefontai- 
ns podczas ohołery w Marsylii, cbcąc unicestwić 
teoryę Pasteura, połknął pigułkę z wydzielin chore- 
go na cholerę, zawierającą miliony bacylów. Przez 
8 dni był on cokolwiek niezdrów, następnie jednak- 
że powrócił do normałnego stanu zdrowia. Od tego 
czasu powtarzał on ciągle podobne eksperymenta 
na własnej osobie, aż wreszcie ostatni eksperyment 
przypłacił życiem, 
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Oryginał. W domu ubogich w Crie w Ameryce 
zakończył niedawno w oiszy i spokoju bardzo bu- 
rzliwą kolej żywota niejaki dr. Piotr Wilhelm Mos- 
bach. Urodził się w r. 1808 koło Diisseldorfu nad 
Renem. Z początku studyował teologię , następnie 
zwrócił się do medycyny, filozofii i filologii i tak 
Przeby 5 lat na wszechnicy w Bonn. W Paryżn 
praktykował siedm lat jako lekarz, ciesząc się po- 
Wszechną wziętością. Arcybiskup Paryża polecił mu 
był swego czasu wypracowanie francasko-hawajskie- 
go słownika dla użytku misyonarzy francuskich na 
wyspach sandwichskich. Dzieła tego dokonał Mos- 
bach z powodzeniem. W tym samym czasie wydał 
tom poezyj oryginalnych. W r. 1850 przybył do 
Ameryki jako lekarz okrętowy i wkrótce otrzymał 
posadę profesora języków klasycznych w Bethany. 
Był profesorem lau 11 aż do wybuchu wojny do- 
mowej, poczem praktykował znowu jako lekarz w 
Ciucinati, a w r. 1860 kupił sobie w Warren far- 
mę i leczył ubogich z okolicy darmo. Wkrótce znu- 
dziła go zabawa w filantropa, sprzedał farmę, prze- 
niósł się do sąsiedniego miasteczka, ale gdy wsku- 
tek hyperprodukcyi ogólnej lekarzy w Ameryce, nie 
Szła już praktyka, podążył do Orio, gdzie jako 70- 
letni jnż starzec mógł tylko znaleść pomieszczenie 
W domu ubogich, aby tam konsultować swoich ko- 
legów-prebendaryuszy. Ale i w tym wieku nie mógł 
jeszcze długo zualeźć spokoju. W godzinach wolnych 
odbywał wycieczki za miasto w celu badań botanicz- 
hych i geologicznych, bywał na zebraniach Towa" 
Izystw naukowych i stałym ich członkiem, odwie- 
dzał uczonych, których znał bardzo wielu, prowadził 
Korespondencye z wieloma współczesnemi znakomi- 
tościami, między innymi z Darwinem. Do śmierci 
Pozostał cichym i skromnym, jak dziecko. Do koń- 
ta Życia cieszył się dobrem zdrowiem. 


Na wygnańców z Prus złożyli w komitecie: 
Po 5 złr.: M. K. z Ropczyc i NN. 5 złr. 50 ot; 
Bo 10 złr.: A Leszczyński, W Gniewosz 3 powodu 
ognia w kominie i Tow. zaliczkowe w Jordanowie; 
12 złr. 66 ot. za dzieła S. Buszozyńskiego ; 62 złr. 
Przez Administracyę Czasu; 72 słr. 50 ot. 3 za- 
awy tańcującej w Bieczn; 100 złr. komitet po- 
Wiatowy w Brodach; 100 złr. s wieczorku w Za- 
dszczykach przez Red. Głaz. Narodowej; 162 złr. 
3 ct. przez Administracyę N. Reformy; 550 złr. 
»Ognisko* polskie w Pradze. 

Przybyło do 17 bm. 462 familij (tyluż mężczyzn) 
*06 kobiet, 514 dzieci, razem 1252 osób. Umie- 
ozono osób 1230, zostaje do umieszczenia osób 22, 
familij 11. — Wydano 7287 złr. 68 ct. 

Umieszczenia potrzebują: rządca, kawaler, wielki 
ĉuawoa koni; kasyer, żonaty i kasyerów dwóch, 
kawalerów ; sekretarz, młody ezłowiek, władający 
ardzo dobrze językiem niemieckim, wszyscy z naj- 
*pszemi ówiadectwami; gorzelnik bardzo zdolny, 
tównież z najlepszemi świadectwami; nanczyciel do- 
Mowy, władający językami angielskim , francuskim, 
Uemieckim, posiadający muzykę (na fortepianie), w 
Wieku starszym ; parobków trzech, dwóch z rodzi- 
tami, jeden kawal.r; furman z rodziną. 

Ponieważ ostatnie termina, wydane skazanym na 
Wygn=nia rodakom naszym pod zaborem pruskim 
lagchodzą, zatem spodziewać się musimy wielkiego 
dapływu nieszczęśliwych ofiar! Między wydalonemi 

ostatnich dniach jest nieszczęśliwa rodzina z 5 
lieómi, dwóch zaś starszych synów pozostawiono 
W Prusach, jako zdaisyc!: do wojska, zać rodziców 
Żona tego nieszczęśliwego 
 "ygnańca wozoraj w nooy z desperacyi i będąc w 

miennym stanie, dostała strasznych konwulsyj i 
W stanie nieprzytowmnym zupełnie odwiez'oną została 
« kwatery nieszczęśliwych wygnańców z ulicy Po- 
selgkiej nr. 10 do sapitala ów. Łazarsa. Ale wąt- 
Pia o jej życiu. Ksawery Konopka. 


Repertuar teatru krakowskiego. 

W sobotę 20 marca: „Balladyna“, tragedya 
"5 aktach, przez J. Słowackiegu. Benefis Broni- 
ławy Wolskiej. 

. W niedzielę 21 marca: „Balladyna”, trage- 
Ua w 5 aktach, przez J. Słowackiego. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyozne 


— „Saxa loquuntur“. Rzecz o pomnikach 
©Rzowskiab, w kosciele farnym zostającyoh, napi- 
at Boromeusz Richter. Rzeszów, 1885. Do na- 
Pisania broszury pod powyższym napisem dała au- 
Mowi powód bolesna wiadomość, że pomniki zna- 
mitej niegdyś rodziny Rzeszywskich , umieszczone 


ścianie prezbiterynm kościoła farnego w Rzeszo-|ków nawet najlepszych choćby datego, że nagłe 
Wie, znacznie uszkodzone niedbalstwem dotychczaso- | przeprowadzenie zmian naraziłoby gospodarstwa 


NOWA EEFORMA. 


skutek, że powstrzymała restauratorów od popeł-|zwał Towarzystwa okręgowe, aby przysłały od 
nienia wandalizmu, a Radę miejską skłoniła do u-|siebie opinie co do administracyi pastwisk gmin- 
chwalenia pewnej sumy dodatkowej na odrestauro- | nych. Relacye nadesłane oddał komitet p. St. 
wanie zagrożonych pomników. Niedzielskiemu do ułożenia z nich ogólnego re- 

— Fr Gawroński, którego zajmujący arty-|feratu. Referat ten znowu polecono rozebrać oso- 
kuł „Stan własność: ziemskiej na Litwie i Rusi“ |hnej komisyi, złożonej z pp. Niedzielskiego, Stru- 


ZZO ZEN ZYWO OZ ZZOZ ZRYW WON OKNA, REJ 


wać i proszą, abyś to oświadczenie do wiado- 
mości przyjął i swoją kandydaturę zgłosił. 
Brody, 12 marca 1886 r. 
podpisano : 


Br. © 3 
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w przekonaniu, że jego postępowanie wyjdzie na 
pożytek obu Bałgaryj. 

Bukareszt, 18 marca. Ratyfikacye pokoju serb- 
sko bułgarskiego wymieniono wczoraj o godz. 9 


Alfred Hausner i 15 członków Izby. | wieczór. 


Mimo tak zaszczytnego zaproszenia większości 


Belgrad, 18 marca. Proklamacya królewska 


zamieściliśmy przed kilku dniami — zamieszcza w (szkiewicza i Dydyńskiego w celu ułożenia proje- 
dodatku miesięcznym do warszawskiego Przeglądu |ktn odpowiedzi do Wydziału krajowego. 


tygodniowego nie mniej zejmującą kronikę eko- 
nomiczną 2 caratu. 


Sprawozdanie tej komisyi, przedłożone komite- 
towi, wywołało na posiedzeniu dn. 2 marca we- 


— (łazeta wiejska, dwutygodnik wychodzący | dług Tyg. Roln. bardzo obszerną dyskusyę. Ko- 
we Lwowie naprzemian z Przyjacielem domowym | misya nie podzi-lając głównych podstaw tego 
dotrzymuje przyrzeczenia i w ostatnim nunserze swo-|sprawozdania postawiła dwa zasadniczo odrębne 
im (6) podaje rycin, przedstawiającą portret obroń | wnioski: 


oy praw polskich w sejmie pruskim, Ludwika Windt 


A) rozsprzedaż wszystkich pastwisk gminnych 


horsta. Odtąd każdy numer Gazety pomieszczać bę- |i umieszczenie uzyskanych funduszów w papierach 
dzie ilustracye, co obu pismom, odznaczającym się | winkułowanych ; 


bajeczną taniością i redakcyą nader staranną, po- 
winno przysporzyć dobrze zasłużonego poparcia. 
Nowe książki (dla ludu): 
— Biblioteka powieści katolickich. Poznań 1885. 


b) ewentualnie — w razie nieutrzymania się 
pierwszego wniosku — wydzierżawienie częściami 
całego obszaru pastwisk. 

Motywa do tych wniosków oparte były na ko- 


— Ozubski Jan: Śpiewnik polski dla ochro-| nieczności ratowania majątku gminnego, ubywa- 


Izby] (która liczy ogółem członków 29), waha-| oznajmia narodowi o wymianie ratyfikacyi trakta- 
łem się z początku przyjąć zaproszenie, nie chąc |tu pokojowego, dziękuje za dowody patryotyzmu, 
utrudniać sytuacyi innemu kandydatowi narodo |ofiarności i zdrowego zroznmienia obowiązków, 
wemu, którego wybór według wiadomości dzien- | nakuzanych względem na urzeczywistnienie serb- 
ników lwowskich miał być zapewniony. skiej idei państwowej, co podczas ostatniej woj- 
Gdy jednak dziś ponownie zawezwano mnie|ny naród ponownie okazał, a co na przyszłość 
telegreficznie do oświadczenia się na powyższe |posłuży za zachętę do pracy pokojowej w każdym 
zaproszenie, zmuszony byłem, nie chcąc obra-| kierunku. 
zić większości Izby, wysłać do prezydenta Izby, | Ateny, 18 marca. Wczoraj odbyła się narada 
pana Alfreda Hausnera telegram następujący : komendantów korpusów, które stoją w Tessalii. 
„Dziękując za oświadczenie głosowania na mnie, | Powołanie rezerw ma nastąpić bezzwłocznie. — 
przez 16 członków Izby podpisane, gotów jestem |Mniemają tu, że fiota międzynarodowa nie wy- 
w obec takowego mandat w razie wyborn przy- |stąpi przeciw Grecyi. Położenie ogólne nie ule- 
jąć i takowy w interesie Izby, miasta i kraju pia. |gło żadnej zmianie. 
stować. 


nek, szkół ludowych i wydziałowych. Część I dla |jącego coraz więcej wskutek zaorywań i rozmai- 
ochronek i klasy pierwszej. Wydanie drugie przero- |tego rodzaju przywłaszczeń, oraz na możności u- 
bione. Lwów. Nakład Tow. pedagog. (5% str. z|zyskania daleko większych korzyści — czy to 


nutami w tekście, 32 cnt.) 1886. 


przez lokowanie kapitału w procentujących się 


— Historya o smlachetnej a pięknej Magelonie. | papierach publicznych, czy też przez czynsze 


Wadowice, 1886. 
— Historya o cierpliwej Helenie córce cesarza 
tureokiego. 1886. 


dzierżaw ne. 
Komitet nie przychylił się do zdania komisyi 
a biorąc za podstawę referat p. Niedzielskiego, 


— Krystyna: Dwie przyjaciółki (odbitka s| podający środki lepszej administracji i stosowniej- 


Nowin pod red. H Parasiewicza). Lwów, 1886. 


szego wyzyskania pastwisk gminnych, polecił mu 


— Matusiak Szymon: Wyjazd do Ameryki. | wspólnie z p. Homolacsem przesłać odpowiedź do 
Obrazek s życia ludu (106 str., 40 ct.). Poznań | Wydziału krajowego. 


1886. 

— Prawdą a Bogiem, pismo tygod. dla ludu 
kat. (pod red. ks. Gałeokiego). Rok I. Poznań, 
1885. 

— Sprawosdanie z czynności Macierzy polskiej 
w trzecim roku jej istnienia. Lwów, 1886. 
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Kongres leśników austryackich odbył swoje ob- 
rady w Wiedniu du. 15 i 16 bm Wzięli w nim 
udział między innymi delegaci galicyjskiego towa- 
rzystwa leśnego, Oraz lwowskiego towarzystwa go- 
spodarskiego. Zagaił obrady książę Józef Colloredo- 
Mannsfeld, który powitał zebranych imieniem ko- 


mitetu wykonawczego, ustanowionego przez Kongres 
leśników w r. 1884. Reprezentantem ministerstwa 
rolnictwa na kongresie był radca ministeryalny Ri- 
naldini. Przez aklamacyę wybrany został przewodni- 
czącym książę Józef Colloredo-Mannsfeld, wiceprezy- 

Caly obszar pastwisk w Galicyi wynosi hekta- | dentami: książę Karol Schwarzenberg i markiz Bel- 
rów 721.096, t.j. w porównaniu z całym obsza-|legarde, sekretarzami starszy radca leśnictwa Salzer 
rem ziemi produktywnej w ilości 7,586.600 he-|i radca leśnictwa Lemberg. 
ktarów wynosi 951%. Na drugiem posiedzeniu kongresu hr. Karol Zedt- 

Skoro mówimy tu o pastwiskach, tak ważnych į witz zwrócił uwagę zgromadzonych na wielkie szko- 
pod wzylędem chowu bydła, nie zawadzi wspo-|dy, jakie poniósł handel i przemysł drzewny w Au- 
mnieć zarazem 0 obszarze łąk, które wynosząjstryi z powodu ceł niemieckich. Wywóz drzewa z 
876.449 hektar., czyli 11:55%. Dla porównania|roku 1883 na 1884 wzrósł wprawdzie oo do ilości 
przytoczymy dwie cyfry z Czech, w których|o 1 mil. ceto. metr., jednak wartość handlowa zni- 
pastwiska wynoszą 261.951 hektar., t. j. zaledwie|żyła się o przeszło 1 mil, co stąd pochodzi, Że 
5'81%, a łąki 522.014 hektar., t. j. 10:89% ca-| skutkiem cła szło do Niemiec drzewo niecbrobione, 
łego produktywnego obszaru, wynoszącego hekt.|a więc cięższe, ale tańsze; przeciwnie wywóz z 
5,026.104. Absolutny obszar tych dwu rodzajów | Ni. mieo do Austryi towaru obrobionego i cenniej- 
ziemi produktywnej jest więc w Czechach zna-|szego wzmaga się coraz więcej. W tej sprawie prze 
cznie mniejszy, a nawet stosunek do całości jest] mawiali jeszcze inni i stawiali różne wnioski; wre- 
bardzo odmienny w porównaniu z Galicyą, mimo] szcie zgodzono się na podanie do rządu prośby, 
to ilość i jakość bydła jest w Czechach notory-|aby przedewezystkiem przez zaprowa 
cznie o wiele korzystniejszą, niż w Galicyi — ajdzenie cła w takiej samej, jak w Niem- 
przyczyna tego tkwi nie gdzie indziej tylko w od-|czech wysokości, ochronił przemysł 
powiedniejszym i racyonalniejszym systemie ad-|drzewny od upadku, dalej aby się postarał 
ministrowania łąkami i pastwiskami. o zaprowadzenie niskich i jednakowych o- 

Obszar pastwisk w Galicyi, wyżej przytoczony,|jpłat przewozowych na kolejaoh skarbo- 
jest przeważnie w posiadaniu gmin wiejskich, | wych i prywatnych, oraz na statkach towarzystwa 
jest zatem podstawą całego trybu gospodarstwa u | Lloyda. Tipat i 
włościan, bo od niego zależy system chowu by-| Rokowania ugodowe o cło-na naftọ nie pv- 
dia. Mając to na uwadze, nie będziem się dzi-|aunęży się dalej. Gdyby spór o cło nie dał się za- 
wili, że iudność wiejska nie jest skora do zmia-|łatwić w duchu propozycyj ausiryaekich, natenczas 
ny systemu gospodarowania swemi pastwiska-|atrona austryaoka ma się chwycić innego środka, 
mi, boby to wywarło wpływ na system chowu|dla ochrony skarbu austryackiego od sskody, A mia- 
bydła, a tem samem zmuszało zmienić tryb go-|nowicie wystawić w Tryeście wielką destylarnię su- 
spodarstwa rolnego. Takie zmiany nie dadzą|rowca zamorskiego dla konkurencyi z destylarnią 
się przeprowadzić nagle, chociaż pod wielu|w Riece. Plan ten nie pochodzi za afer rządowych, 
burdzo ważnemi względami są bardzo pożądane, |ale projektanci liczą na poparcie rządu. Byłoby to 
bo nietylko pod względem czysto ziemiańskim | niczem więcej, jak tylko wysyskaniem aytuaeyi dla 
ale i finansowym, gdyż inny tryb zarządzania|zysku prywatnego śmiałych przedsiębiorców, 2 03e- 
własnością gminną może przysporzyć gminie do-|go prsemysł galicyjski jeszcze większe poniósłby 
chodów. szkody. 

Sprawą pastwisk gminnych zajmował się już| Bank krajowy król. Gal. i Lodom. s W. ka. 
niejednokrotnie Wydział krajowy i krajowe biuro | Krakowskiem wydał po dzień 1 kwietnia 1886 r. 
statystyczne. Towarzystwa rolnicze nie zaniedby-|Ń procentowych obligacyj komunalnych I emisyi z 
wały również tej Sprawy, jednak dotąd kwestya | kuponem płatnym 1 kwietnia 1886 r. złr. 923.700. 
ta nie wyszła po za stadyum roztrząsań teorety-|  Śoiągnięte z obiegu złr. 48.000. 
cznych — i nie doczeka się wcześnie załatwie-| Półroozny 5 procentowy kupon od powyższych 
nia stosownego, jeżeli się nie trafi na środek wła-| w obiegu będących obligacyj wynosi 21.892560 złr. 
ściwy, t. j. taki, który postulata racyonalnego go- 
spodarstwa zdoła pogodzić ze stosnnkami gmin-| “ 
nymi. Nadto potrzeba znaleźć drogę do przeko- 
nania ludu bez despotycznego narzucania środ- 


Dział ekonomiczny. 


Pastwiska gminne. 


Ostatnie wiadomości. 


Od prof. dra Józefa Roaenblatta otrzymu- 


Mm, mają być zupełne usunięte, bo niby to zawa- włościańskie na niepowetowane szkody materyal-|jemy następujące pismo z prośbą o ogłoszenie: 


kaja restauracji, a włssciwis utrudniają po części|ne, z czego — pominąwszy wzburzenie umysłów 


Mzygtęp wygodny na ambonę. 
toszura ta ujmując sę gorąco za uszanowaniem 


Przed kilku dniami otrzymałem odźWp. Alfre- 
— wynikłaby ogromna szkoda dla całego kraju. |da Hausnera, prezydenta Izby handlowo-przemy- 
Najprostszym środkiem działania na zmianę|słowej w Brodach, pismo następujące, do 


Omuików, do czego miasto i kosciół choćby z sa-|zapatrywań u ludu, a zarazem sposobem powol-|którego ogłoszenia w dziennikach 


go tytułu historycznej wdzięszności poczuwać się 


zaj WOJ, daje nietylko szczegółowy ich opis, ale 


raca ta, zdradzająca w antorze gorliwego obroń- 
Pamiątek historycznych, zasługnjąca na zupełne 
lanie — jak się dowiadujemy — wywarła ten 


Tazem treściwszą wamiankę o rodzinie Rzeszowskich, | pienia Kółka rólnicze. 
której po kądzieli pochodził także St. Czarnecki. ! 


nego zmieniania trybu gospodarczego na lepszy, |mnie upoważniono: Do dra Józefa Rosen- 
racyonalniejszy i intratniejszy, będą — bez wąt- kok profesora i adwokata krajowego w Kra- 
owie. 

Sprawa ta tak ważna i trudna może wejdzie|  Wielmożny panie! Podpisani członkowie Izby 
teraz na lepsze tory skutkiem roztrząsania jej w| handlowo przemysłowej w Brodach, związali 
komitecie Towarzystwa rolniczego Krakowskiego. {się słowem honoru przy wyborze posła do 

Z polecenia Wydziału krajowego komitet we'| Bady państwa d. 28 b. m. na W. pana głoso- 


Profesor dr. Jósef Rosenblatt. 


Wiedeń, 17 marca. 


utworzenia wielkiej sieci sksrbowych dróg że-|Akcye Lwowsk«-Czerniowieckie |. 


zoryum, które w ten sposób nastaje, próźno dziś | Staatababn 
zajmować się rozbieraniem widoków kandydatur | Elbetkalb. . 


bardzo licznych. Tyle tylko nadmieniamy, że po- 
między tymi kandydatami, których nazwiska ja- 


wnie są wymieniane, nie trzeba szukać następcy į Marks . 
albo dwu następców dla bar. Piny; niewymie- | Rubel 
nianych zaś jest tak mało, że, o ile nasze sięga- {P 


ią informacye, p. Sochor ma wszelkie widoki 
być powołanym na ministra komunikacji. 


Telegramy „Nowej Raformy* |E% tb imiss is piui. ` 


(Prywatne ) 


komunikacyi, obejmujące zarząd kolei, poczt, 
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Kursa telegraficzne. 
Giełda 
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Banknoty å Gonone Tmi 
Wadah 2, +. . 


Odpowiedzialny Redaktor > 
Tadeusz Romanowicz. 


telegrafów i żeglugi, lecz tylko, aby utworzyć | ozzzzzzwzwNwzi ZZO ZORRO 


osobne ministerstwo dróg żelaznych, 
do którego należałyby wszystkie agendy kolejo- 
we, a zarazem naczelna dyrekcya kolei skarbo- 
wych tak, że minister kolejowy byłby zarazem 
generalnym dyrektorem kolei skarbowych. Mini- 
sterstwo handlu zatrzymałoby zarząd poczt i te- 
legrafów, oraz wszystkie inne czynności, któremi 
dotąd zarządzało. 

Wiedeń, 18 marca. Ogłoszenie sprawozdań in- 
spektorów przemysłowych, które tego roku będzie 
bardzo obszernem , nastąpi dopiero w kwietniu. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Poznań, 18 marca. Wszystkie linie kolejowe, 
dochodzące do Poznania, przerwane przez zaspy 
śniegowe. 

Frankfurt, 18 marca. Trybunał skazał komisa- 
rza policyjnego Meyera na areszt trzech-miesię- 
czny, socyalistę Leydendeckera i trzech policyan- 
tów, jednych na dni 14, innych na dwa mie- 
siące. 

earyż, 18 marca. Do dziennika Journal des 
Debats donoszą z Filipopola: Nie ks. Ale- 
ksander lecz Rosya robi trudności przez nagłe 
postawienie żądania, aby zamianowamie księcia 
gubernatorem Rumelii Wschodniej odbyło się na 
mocy art. 17 traktatu berlińskiego, chociaż da- 
wniej zgodziła się na zamianowanie bez wszel- 
kiego ograniczenia terminu. Mocarstwa nalegają 
na księcia, aby przyjął warunki Rosyi. 

Londyn, 18 marca. Według Daiły News nie 
jest jeszcze wykluczonem porozumienie między 
Gladstonem a. Chamberlainem. Inne dzienniki 
wypowiadają przeciwne zdanie. 

Londyn, 18 marca. Times surowo krytykuje 
grożącą pokojowi postawę Grecyi i powiada, że 
jeżeli Qrecya i nadal będzie domagała się wojny, 
to prawdopodobnie weźmie się ją za słowo. Gdy 
pokój z innej strony jest zabezpieczony, to Eu- 
ropa dość ebojętnie przypatrywałaby się walce 
między Turcyą a Qrecyą. 

Londyn, 18 marca. Biuro Reutera oświadcza: 
Doniesienie dzienników wiedeńskich, jakoby An- 
glia podsunęła księciu bułgarskiemu myśl co do 
żądania dożywotniego zamianowania go guberna- 
torem Rumelii Wschodniej, jest znpełnie bez 


podstawy. Książę działa tu zupełnie samodzielnie |w 


| Rubryka „Nadesłañe“ nie pochodzj od Redak- 
„cyl, która też żadnej odpowiadzialności za nią 
jnis przyjmuje. 
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NADESŁANE. 
Przewodnik pe Krakowie. 


| Porębski i Zimier 


(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne I t. d. i 
Spis towarów na żądanie rozayžajg piaga ny. 
254 —300 


Nadesłame. 


(Walka o byt.) Tych słów Darwina używają 
dziś w najrozmaitszem znaczeniu. Można je także 
zastosować do znanych szwajcarskich pigułek apte- 
karza R. Brandta. Zrazu walczono przeciw nim i 
wzbudzano podejrzenia, następnie poleciły je pierw- 
sze powagi lekarakie w Europie, dziś uzyskały 
one większe wzięcie, niż jakikolwiek inny śro- 
dek lekarski, a można to przypisać jedynie ich 
przyjemnemu, pewnemu i nieszkodliwomnu dzis- 
taniu przy nieprawidłowem odżywianiu się i tra- 
wieniu. Pudełko, które wystarczy na kilka tygo- 
dni kosztuje tylko 70 et. Pigułek szwajcarskich 
Brandta, które jako etykietę mają biały krzyż w 
czerwonem polu Fa B. Brandta, można do- 
stać w apiekach. Nie należy dać się wprowadzić 
w błąd przez inne tanie Środki, 
Wane. 


inaczej opako- 
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Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w pół do 12. 

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztnk 
pięknych w Sukiennicaeh otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
dnie powasednie 30 centów. 
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Kraków 19 Marca 1886. 


NOWA REFORMA. 
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Ww POJE i RAD 
mechanic 
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 


Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MASZYNY DO SZYCIA, sprzedajemy ta 
kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. 

Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech» 
= _stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. 
Raty tygodniowe 1 zir., miesięczne 4 zir. — Gotówką o 10%, taniej. — GGwaraneya 5 lat. 


Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco. 


W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy 
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Stowarzyszenia Nanczycielęk 


przy ui. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki 


polki, francuski i angielki — oraz 
beny i wyehowawczynie 


tychże narodowości. 13690 


ICALE 
giengor Rangi 


de toutes les 
MALADIES Nerrenses, Epileptiqnes 
ET SECRETES 
par ma seule methode. 


Les Honoraires ne sont dus qu après rè- 
tablissement complet. 


Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membre de plusieurs Sociétés scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 

PARIS. 118 17 ? 


Traltemeut par Correspondance. 
IWONICZ. 
Wskutek licznych zapytań o znany ze 
skutków uleczalnych mauł alkaliczno- 
bromo-jodowy na okłady w dolegliwych 
cierpieniach stawów, okostnej it. p. za- 
wiadamia się, że Zakład zdrojowo-kąpie- 
lowy jest obecnie zaopatrzonym w zu- 
pełnie świeży zapas, nagromadzony 
z odezyazczonych tej jesieni zbiorników. 
Litr mułu 36 ct, I klaga. soli: iwonic- 
kiej złr. | ct. 50 (ceny zniżone), dostać 
można w akładach materyałów aptecz- 
nych i wód mineralnych, lub wprost 
z Zakładu. Odprzedając, otrzymują od: 


powiedni rabat. 
1621 10 10 Dyrekcya. 


Trawę miodową 
(kalcus lanatus) 
własnej produkcyi, świeżą i pewną, 
sprzedaje Zarząd dóbr Ubrzeż, poczta 
Łapanów. po 4 złr. za korzęc wraz 
z workiem i odstawą do kolei. Przy 
wzięciu naraz 10 korey, dodaje się 11ty 
bezpłatnie. Proszę wprost adresować, 


z poważaniem 


POJE i RADOMSKI 
mechanicy, przy ul. Sławkowskiej, Nr. 1. 


yżu. 


Ostrzega się przed podrabianiem! 
0 , 
€80- 


Uniwersyte:ie w Wie- 
apierze 
Tiwych 


nych zdrowia szkod 


gubstancyj. 
17, rea Béranger, 4 PARIS 


a pp. Dr. 1. 
. Lippmann, prof 


âj 


Dr. E. Ludwig, Dr. 


rowie chemi przy 
znakomitej dobroci, abso- 


jest prawdziwy 
ci i dlatego, bo w p 


LE HOUBLON 


ja 


tym niema żad 
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A 


wyrób traucuski 
CAWLEY'A i HENRY'EGO w Par 


349 33 


apier ten zalec 


Papierem na Cygareta 


dnia, a to d 


Jutnej ezysto 
FAO-SIMILE DR L'KTIQUETYN 


1186 15 s6 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla, 
à poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- $ 

$ sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metałów, $ 
jako to: 


cybuchy 
z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 
badeńskie 
D <EM> | z jaśminu, 
E Wszelkie przybory do bilardów BER 
Kręgle, Kule, Krikiety. 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty. i przystępne ceny ręczy. 


cygarniczki, 
fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe 
szachy, arcabv 
domina itd. 


Cà 


Zawiadamiamy Szanownych Obywateli m. Krakowa, że po- 

|dejmujemy się urządzenia i przerabiania przewodów gazowych 

do oświetlania mieszkań i sklepów, oraz dostarczania i ustawiania 
przyrządów do ogrzewania gazem, pod najprzystępniejszemi 
warunkami. 

Ą L] u a ki a 

Zarząd gazowni miejskiej, 

ZADEGOCEHOCEJCEGEENCEWEEGECGG 
a a LIN 
Mariacelskie krople żołądkowe. 

Skutek Mariacelskich kropli w następujących przypadkach 
nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a misno- 
wicie: przy braku apetytu, cuchnącym oddechu, słabości żo- 
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarza żołądko- 
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, [fe 
moćnem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, watręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurezu 
żołądkowym, nieregularnym stolca i zatwardzeniu, przełoże- 
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na $ 
śledzionie i w wątrobie. 

Cena jednej flaszeczki 85 centów. 

„ Kraków, apteki: W. Redyk, F. Gralewski, 

Składy: E. Radler, A. Siedlecki, E. Steckmar, F. So- 

bierajski, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta 

t3 . spadk., Kolasa. Fuchs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A. F- Pila. 
BŁAZEJOWA apt. Rożejowski. BRODY apt. F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Grün- jpg 
Span. Witosławski, Reder i A. Lateiner. BRZEZANY apt. J. Hausberg, apt. Dembiński ję 

i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW api. Halama. BORYNIA. apt. Do- 

rożyński. BUDZANuW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. olebawski. BOHORODCZA- 

NY apt. A. Mozollouez. BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- 

DORÓW apt. H. Dyskiewica, CHRZANUW apt. B. Sporpsa. DOLINA apt. S. M. Traunfellner. 

DROHOBYCZ apt. H, Biumfeld. DOBCZYCE a:t, J. Biliński. DĄBROWA G. Mischlec 

JE) i Rud. Foltyn. DYNÓW api. Frischmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK 
apt. J. Zaniewski. GŁOGOW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW spi. Kulczycki. GLINIANY 
apt. Helm. HORODENKA apt. Axentowicz. HUSIATYN apt. Czerska. JAROSŁAW apt. 

W. Pohm i Wisłocki. JASŁO apt. R. Paloh. JEZIERNA apt. J. Czemeryński. JORDA- 
| NÓW apt. Edw. Bachnar. JEZUPOL Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJA apt. Sidorowień 
| i apt. Stenzel KRYSTYNOPOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes. KANCZUGA 

Æl] apt. Heger. KRAKOWIEC apt. W. Komorowski. KUTTY api. A. Zagajewski. KOMARNO | 
apt. Rechienberg. KRYNICA apt' H. Nitribiti. KULIKUW apt. Dadlec i Misiołek. KĘTY jĘ 
apt. Sokalski. KOLBUSZOWA apt. Buczek. LIPNIK api. A. Fuchs. LISKO apt. F. Mo- JS 
szezewski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenield, K. Krzyżanowski, P, Mikolaseh, Jul. 

Pi] Nahlik, J. Piepes i Z. Rucker, Sklepiński. ŁANCUT apt. Szulz. LEZAJSK É. Denker. 

aj MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quirini. MOSCISKA apt. Schalboth. MONA- 
STERZYSKA F. Gabryś. MOSTY WIELKIE api J. Żołyński, NIEPOŁOMICE apt. Ti- 
chy. NOWY, SĄCZ apt. R. Jskubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. 

H] PODKAMIEŃ apt. St. Koncewioz. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowska. POD- 
GÓRZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt. Jan Pieiraszek. PILZNO apt. Gaj. PRZE- 
WORSK apt. Świtalski. RADYMNO apt. owiechowski. RGZDÓŁ apt. E. Kornberger. irg 

| RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄ- 

& DOWA WISZNIA api. Włodzimirski. SNIATYN apt. T. Niemczewski. SKOBE apti Lor 
chowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewioz. SĘDZIȘZOW api. Mizerski. SOKAL apt. E. Wy- 

E soczański. SOKOŁÓW apt. A. Danezak. STANISŁAWUW apt. J, Macura, A. Amiro- 
wicz i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Górtner. SUCHA apt. Czernieki. SZCZURÓW * apt. 

W. Heinz. SZCZERZEC. apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbru- 
czem apt. Regulski. SIENIAWA apt. Mańkowski. 9 AWA apt. Habermann. STO- E 

CH] KOzŻYNIEĆ apt. Fdllenbaan. TARNÓW Ak L. Chodacki, apt. Reid, W grzynowski. [4 

Bl] TARNOPOL apt. Fr. Jamrogiewicz i H. Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TY- $ 

mi CZYN apt. Bożejowski TŁUSTE apt. Swiderski., UHNÓW. apt. M. Domain. ULANÓW 

J apt. J. Wroński W B. Krzywobłocki. WOJNICZ W, Nodzyźski. WINNIKI apt. 
, tou Brzeski. WILLAMOWICE apt. Schneider. WIZNITZ pt: D. Chalbazaui i apt. 

I. Luwisch. ZAŁLOZOE apt. Br. Malkowski, ZBARA4 apt. E. Kruh. ZALASZCZYKI apt. 
Szymonowicz. ZŁOCZUW apt. Fr. Pettesch. ZAKLICZYN apt. K. Kamienobrodzki. ŹBO- 

©) RÓW apt, Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ŻURAWNO apt. J. Tomaszewski. 

M ŻYDACZÓW apt. M. Bardasz. ZYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. Herdliczka i api. 

d Trojan TURKA apt. Zygmunt Kosieki. RADOMYSL Bpt S. Sobolewski. 

Główny skład przesyłki w aptezse pod „Aniołem opiekuńczym“ 

Karola Bradego w Kromieryżu. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


wyśmienite mydła do myeia twarzy, rąk i kąpieli. 
wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


ĝi braniem. Codzien- 


> 
0 
cz 


gdyż Zarząd nie utrzymuje składów. 
274 5 10 


Zupełna wyprzedaż 
po cenach niżej fabrycznych 
w S$kładzie broni 
i przyborów myśliwskich 
„Diana“ w Krakowie. 


339 11 13 


oaztowne meble i obrazy dla 
braku miejsca są do sprzedania przy 
ulicy Św. Jana Nr. 2, na drugiem pię- 
trze. 343 3 8 


Z PRUS 


w znacznej ilości sprowadzaną wodę sel- 

terską zastępuje według orzeczeń Św. 

Towarzystwa lekarskiego i P. T. Lekarzy 

w zupałności, znana od lat sześciu przez 

naa wyrabiana i przez P. T. Lekarzy 
zalecana sztuczne 


Woda Selterska, 


którą najgoręcej P. T. Publiczności po- 
lecamy. 


K. Bząca i Chmurski, | 


fabrykąnsi wód mineralnych w Krakowie. 


6 meina w aptekach WW. Wissniaw- 
skiego, Redyka, Sobierajskiego, Krekiewicza, 
ra, Wilczyńskiego i w handlu = sz 


x ge Nz næ: + 


w większych ilościach zaś w fabryse. 


— 


Dna i Gościec. 


Uznana powszechnie za r 
= Wyieczenie zapom. cą LIKIERU i PIGUŁLEK Dra Layille. 


LIKIER leczy ie choroby w okresie ostrym, PIGUŁKRIE w przewlekłym. 
Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu frane. i podpis. 
Składy w aptekach i drogueryach. W Krakowie na składzie (> 
w aptece Wiszniewskiego, w Czerniowcach w aptece Bełdowicza, 
w Brodach w aptece Franzosa. 
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saint-Clande, Parim 
Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 


do zapuszczania podłóg 
wyrobu 


Hitbnera i Hanke we Lwowie 


utrzymuje na. składzie 


H: FRIFSCH w Krakowie, 
Mały Rynek. 365 4 oj 


Ż drukarni Związkowej w Krakowie, 


Nabyć można we LWOWIE 


et. et. 
MYDŁO najprzedniejsze do golenia ste, zawiera 35 pre. czystej glice- 
brody etide PU |a425 ryny, znakomicie wpływa na na- 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo deli- skórek 20, 30 ct. i . . . . . 40 
A katno AQct. 20,1. apa sa 4 2D MYDŁO GLICERYNOWE płynne, we 
h MYDŁO KOKOSOWE, białe do rąk fłaszeczkach, oczyszcza skórę od 
AOLOGt 41 ornecau 1 AWENSE. 20 pryszczy, liszajów, trądzików, fła- 
MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12 18, 24 eka. o o u PPWOW 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do MYDŁ J PIASKOWE, do mycia rąk 
twarzy i rąk. . . . . . « . 40 15i . - « a a a 
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, MYDŁO PUMERSOWE, do mycia 
wygładza i znakomicie oczyszcza kołnierzyków i mankietów guta- 
lh W T ARET BOU perchowych . . «. « » « « « 10 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się MYDŁU TYMOLOWE znakomicie o- 
ap przez zgęszczenie soku roślin aro- czyszeza skórę od wszelkich wy- 
I matyczno-żywieznych, znakomite . 25 rzutów a Eo" ow 7: . ._. 050 
osów. jl MYDŁO PALMOWIK, posiada bardzo MYDŁO KARBOLOWE, bardzo ko- 
| | rzyjemny piżmowy zapach. . . 30 rzystnie myć ręce, twarz, a nawet 
tylko MYLŁO PACZULOWE, przyjemnej całe ciało w czasie epidemii, celem 
woni i jest bardzo poszukiwane 30 ochronienia od zakażenia się o 2AU) 
MYDŁO ROŻANE, rajprzedniejsze MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem po- 
ŻURCHAIWY DAD".  .=60 wodzeniem używa się do zniszcze- 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci. . . 36 nia pryszezów i wszelkiego rodzaju 
MYDLO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przy- wyrzutów na skórze | . . . . 25 
jemne w użyciu, skutecznie ochrania MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo; ko- 
skórę od liszajów i wyrzutów . 30 rzystnie używa się do usunięcia 
MYDŁO BALSAMICZNE, vczyszcza wyrzutów i plam skórnych . 25 
skórę, nadaje biąłość i delikatność 40 MYDŁO KAMEOROWE,, uśmierza 
MYDŁO FIJOŁKÓWE, przyjemnej świędzenie i pieczenie skóry, usuwa 
woniantzezazaywe 5. „ 85 wyrzuty i czerwoność z twarzy _ 
c MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa pie- |Foo Nufafa. © og kT 5 
"LE A- zj gi, opalania słonęczne, twarzy przy- MYDŁO MIODOWE, do wydelika- 
7 0730 2 je wraca świeżość i białość . . 60 tnienia rąk, kawałeż , , . . . 10 
w i MYDŁO HYGIENIGZNE, odznacza MYDŁO MIESZOZANSKIE, znako- 
He się olejkowatościa, nadzwyczaj deli- E a eu umaakii e 
Ę 3 | katne i speeyalnie zastosowane do MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40 pro. 
p. diy ; "iy po odtracenit ej wygrań EIA OMOWAJA -. ME 4PNEL 50) czystej smoły (dziegciu) usuwa 
HUUUU 94- PE” kę o W piomiadzach. MYDŁO RYŻOWE, używa się do wy- pryszeze, liszaje, wszelkie wysypki 
A e delikacenia i wybieleniae skóry na skórne, pocenie nóg i łupież na 
KK : r AYE 8. A A -—. . (60 nśygłopiey 9. * . © gławadO 
yi di ncae m-Iuoay meira dortaó: MYDŁO GLICERYNOWE, białe, ła- MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNOWE 
P : : £ : two pieniące się wybernie oczyszcza miękczy i oczyszcza skórę od lisza- 
T w biurze lotaryjnem wagierskiago Jeckey:klubu, Budapest, Waitznergasse 6. skór EY A "der WE ję i EROS AR TĘ kawałek . 80 
BYLES” r iw il © re MYDŁO GLICERY NOWE przeźroczy- 


w sklepach. własnych, ulica 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. 


"W KRAKOWIE Sukiennice liczba. 20. — W. CZERNIOWCACH 


Rynek |. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach 


majster szewski 


i aptekach. 


w Krakowie 


121 4? 


A. SWOCZENIOWSIZI 


poleca Szanownej Publiczności swój: bogato zaopatrzony skład obuwia wsze! 
kiego rodzaju po najjtmikrkowańszych cenach. Hala Sukiennie Nr. 4. j 


Konkurencya 
derkom na konie. 
Od lat 50 istniejąca 


fabryka derek i koców 


poleciła nam, aby skutecznie oprzeć się mowo 
, powstającej konkurencyi, 
jej wyroby prawdziwie trwałe, de- 
bre i wyśmienite t. j. 


derki na konie 


sprzedawać tylko po 
złr. 1-60 za sztukę, 
wiełkie, grubo, niespożyte. 

Derki te opatrzo- 
ne są kolorowemi Sin 
brzegami, grube jak dás 
deski, dlatego pra- 
wdziwie niespożyie. 
Wysyła się za 
gotówkę lub za. po- 


nie rozsyła się je 
na wszystkie strony 
świata i wszędzae 
podobają się. ogros 


z |panie, bo mogą także, służyć za kołdry, aŭda- 
ga | niej kosztowały więcej niż drugie tyle. 


Prócz tego na cały świat sławne te derki, 


"| mające 190 ctm. dług., a 130 ctm. szer., w tym 
; | samym dobrym i niezdartym gatunku jak przede 


tem JSP” sztaka.za 1 zir. 76 ct. Tag 


Sprzedaż okolicznościowa 
4000 sztuk żółtych derek fiakierskich, 


z” |2 6 różnobarwnemi pasami ibrzegami, 180 otm- 
„|dług., a 180 ctm. szer., bardzo dobre, tylko 


2 złr. za sztukę. Poleca się szczególniej dla 


Ę | właścicieli doróżek. 


Prócz tego znajdują się jeszcze na składzie 
derki na konie za sztukę od 1 do 12 złr. we 


A: | wszystkich kolorach. 


Setki podziękowań i dodatkowych zamówień 


y można przejrzyć w naszej kaneelaryi. 


Ostrzeżenie. Ponie*aż prawie codziennie no“ 


SB: | we naśladowauia pojawiają się między publicz 


nością, przeto uprasza się uprzejmie we wła- 


* | snym interesie zwracać dokładną uwagą na naśź 


adres I firmę i nie zważać na podobnie brzmią” 
ce ogłosz-=nia. 


.|Exportwaarenhaus „zur Austria” 


, Wien, Oberdóbling Mariengasse 31, 
w własaym domu. 252 23 


CUd.-nym 


i misteruym Zapachem, tewałą sku- 
teczność'ą jej przymiotów leczniczych 
‘podi wzgłędem erzeźwiauia i wamaenia- 
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 
odznacza się nasza 


Woda Polska 
„Eau de Pologne“. 
Zakład 
chemiczno-kosmetyczny 


MARBACH & LANDAU 


w Brodach. 196 110 

Składy: we Lwowie w aptece Zyg. Rnok ira, 
w Jarosławiu w aptece Wisłockiego i w handlu 
Jana Krempy, w Rzeszowie w handlu T. Jamro- 
zika, w Dębicy w apt. H: Zamierera, w Krako- 
wie w aptekach K. Wiszniewskiego, Trauczyń- 
skiego, Redyka, Borkowskiego, Krokiewicza, 
Radlera, Siedl ckiega, tudzież w handlach 8o- 
kołowskiego i Szymańskiego, Waleryana Fial- 
kowskiego Miki i Spółki, Kd, Krauttera, Jó- 
zefa Rudnickiego, Fenza i Zaplatalskiego; w Tar- 
nowie w aptece Węgrzynowskiego i w handia 
A. Bergera, w Przemyślu w handlach H. Ehrli- 
cha i A. Kellnera, w Samborze w aptece Ale- 
ksiawieza, w Drohobyczu w aptekach Fichmiil- 
lera i Partekiewicza, w Stanisławowie w apte- 
kach Macury i Amirowicza, tudzież w handla 
Scherera i Hiitnera, w Stryju w apteca L, Gärt- 
nera, w Kołomyi w aptece Sidorowicza i w han- 
dlu J. Różańskiego, w Zioczowie w handlu Anny 
Roth, w Czerniowcach w aptece Krzyżanowskiego 
i w handlach S. Edwarda i P, Schreibera, w Tar- 
nopolu w aptece K. Kahanogo — jak również 
we wszystkich znaczniejszych aptekach i ban- 

dlach w Galicyi, na Bukowinie i na Sląsku. 


WEF” Złoto 


za pomocą którego każdy jak najpiękniej po” 
złacać może ramy do obrazów, do luster, rze” 
wo, szkło, porcelanę i t. p. 

Pozłacunie ozdobne | trwałe. 


Srebro 


pod gwarancyą wyrabiane z czysiego s; \br®r 
„nieszkodliwe podług atestu, przydatne č pó” 
srebrzania podstawków, łyżek, świeczników, kła” 
mek, uprzęży, latarni, listw powozowych i t. d- 
, Każdy nietachowy może za pomocą tego płyn% 
 posrebrzać przedmioty metalowe z najwi” kas4 
i łatwością. 
Cena butelki złota lub srebra złr. 1. 
Rozsyła się ze nadesłaniem poprzedniem od* 
nośnej kwoty lnb za zaliezką. pocztową, gdzić 
takowa jest możliwą. 
Znaczki pocztowe ze wszystkich krajów przyj” 
mują się w zapłacie. 


Leop. Epstein, 


Berno na Morawach. 
(Brünn in Mähren). 11 10 10 


dworskie kuchenne jak najlepsze 
kilo 90 centów, 
poleca dom hand!'owy 
FR. LENERT w Krakowie, 
ulica Sławkowska „pod (,ankiem*, 
310 2 5 


Odpowiedzialny rsądoa drukarni A, Szy, ewski, 


i 
"| 


